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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 18 listo­
pada — Romana.

Jutro piątek, 19 listopada 
— Felicjana i Elżbiety.

Pojutrze sobota, 20 listo­
pada — Feliksa, Edmunda i 
Anatola.

POGODA
Dzisiaj zachmurzenie duże z 

możliwością deszczu, najwyższa 
temperatura do 54 F (12 C), wia­
try lekkie, zmienne.

Jutro możliwość deszczu, naj­
wyższa temperatura do 55 F 
(13C).

Wschód słońca o godzinie 6:43 
rano, zachód o godz. 4:28 po poi.

Nowe Propozycje U.S. Dla ZSRR
Szwajcaria Odrzuciła 

Prośbę PRL
Berno, Szwajcaria (NYT) — 

Szwajcaria odrzcila żądanie władz 
PRL, domagających się ekstrady­
cji 4 mężczyzn, którzy we wrze­
śniu napadli na ambasadę polską 
w Bernie.

Ambasada szwajcarska w War­
szawie zawiadomiła PRL, że jej 
rząd sam pragnie przeprowadzić 
proces napastników, ponieważ na­
pad miał miejsce na terenie Szwaj­
carii.

Odrzucono również prośbę o ze­
zwolenie na przesłuchanie świad­
ków 1 przejrzenie raportów ze 
śledztwa.

Proces 42-letniego Floriana Kru- 
szyka, 33-letniego Krzysztofa Wa­
silewskiego, 33-letniego Mirosława 
Plewińskiego i 20-letniego Marka 
Michalskiego odbędzie się w przy- 
słym roku przed sądem najwyż­
szym Szwajcarii, Trybunałem Fe­
deralnym.__________________ __

Częściowe 
Porozumienie 
Chin z ZSRR 
Tokio (UPI) — Wiktor Afanasjew, 

członek Komitetu Centralnego so­
wieckiej partii komunistycznej i je­
dnocześnie naczelny redaktor orga­
nu partii “Prawda”, zasygnalizował 
poprawę stosunków ZSRR-Chiny i czę­
ściowe złagodzenie napięcia trwają­
cego z górą od 20 lat.

W rozmowie z japońskimi kores­
pondentami Afanasjew dał do zrozu­
mienia, że wkrótce może nastąpić 
wycofanie części wojsk chińskich i 
sowieckich stacjonujących przy wspól­
nej granicy. Posunięcie to stanowiło­
by pierwszy krok na drodze do nor­
malizacji stosunków.

Analitycy twierdzą, że Sowieci 
trzymają na granicy z Chinami 750 
tysięczne wojska, w skład których 
wchodzi siedem dywizji posiadają­
cych czołgi wyposażone w rakiety 
oraz 34 dywizje piechoty na 4,500- 
milowym przygranicznym odcinku.

Chiny skierowały na granicę jedną 
trzecią swych 3.2-mionowych oddzia­
łów, w tym siedem dywizji pancer­
nych.

Spekulacje na temat poprawy sto­
sunków między tymi komunistyczny­
mi gigantami trwają już od paździer­
nika, kiedy wznowiono rozmowy prze­
rwane przez Chiny w 1979 roku, 
po inwazji Sowietów na Afganistan.

Ostatnio Chiny stawiały jako głów­
ny warunek normalizacji stosunków 
usunięcie oddziałów sowieckich z re­
jonów granicznych. Chiny domagają 
się również, by Moskwa wycofała 
swe wojska z Mongolii i Afganista­
nu oraz wstrzyamała pomoc dla Wiet­
namu, ukupującego Kambodżę.

Nowe Formularze IRS
Washington (ST) — Internal Re­

venue Service, czyli biuro podatkowe 
opracowało nowe, uproszczone for­
mularze “1040 EZ,” do wypełnienia 
zeznań podatkowych.

Komisarz IRS Roscoe L. Egger po­
informował również, że rząd Reagana 
rozważał możliwości zlikwidowania 
bezpłatnego serwisu telefonicznego 
dla podatników zasięgających porady 
na temat wypełniania tych formula­
rzy. Ponieważ pomysł ten spotkał się 
ze zdecydowanym sprzeciwem Kon­
gresu, bezpłatne linie zostaną naj­
prawdopodobniej utrzymane.

Formularze te przeznaczone są tyl­
ko dla osób wolnych i nie posiadają­
cych nikogo na utrzymaniu, których 
wszystkie dochody nie przekraczają 
$50,000 rocznie.

Formularze “1040 EZ” zawierają 
jedynie 11 pytań, na dodatek, o po­
łowę krótszych, niż te z formularzy 
1040A.

Zrozumienie 
w Miejsce 
Konfrontacji 
Plan Rozszerzenia 
“Gorącej Linii” 
Moskwa—W ashingtoń

Washington (ST, CT) — Prez. Rea­
gan nosi się z zamiarem przedsta­
wienia przywódcom ZSRR nowego 
planu rozszerzenia i usprawnienia “go­
rącej linii” między Washingtonem a 
Moskwą oraz propozycji ustanowienia 
wzbudzających po obu stronach za­
ufanie metod działania, między inny­
mi wzajemne zawiadamianie o pla­
nach przeprowadzenia doświadczeń 
nuklearnych.

Źródła donoszą, że Reagan pragnie 
swą nową inicjatywą zachęcić na­
stępców Breżniewa do podpisania po­
rozumienia z negocjatorami amery­
kańskimi w Genewie, a przynajmniej 
do wyrażenia zgody na najważniejsze 
punkty traktatu o redukcji nuklearnej 
broni strategicznej po obu stronach.

Prezydent wskazuje również na 
olbrzymie sumy wydawane przez oba 
mocarstwa na zbrojenia i naciska 
na wzmożenie wysiłków celem przer­
wania akumulacji broni nuklearnych. 
Reagan nie wystąpi z innym planem, 
niż ten, który proponuje poważne cię­
cia w istniejących arsenałach, ani też 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

0 Wycofanie 
Wojsk Obcych 

z Libanu
(UPI) — Premier Izrąela Mena­

chem Begin rozpoczął tygodniowy 
okres żałoby po śmierci zmarłej 
przed paru dniami żony Alizy. Fakt 
ten wpłynął na przerwanie przez Sta­
ny Zjednoczone zabiegów dyploma­
tycznych, mających na celu wycofa­
nie z Libanu wszystkich wojsk izrael­
skich, syryjskich i palestyńskich.

Do Bejrutu powrócił po 36-godzin- 
nej wizycie w Arabii Saudyjskiej 
prez. Amin Gemayel. Po powrocie 
Prezydent odbył spotkania z najbliż­
szymi współpracownikami. Dalsze 
rozmowy wyznaczył na dziś.

Telewizja libańska, powołując się 
na źródła saudyjskie, podała do wia­
domości, że planowane jest stopniowe 
wycofanie z Libanu wojsk izraelskich. 
Wycofanie sił Izraela z obszaru tuż 
“na południe” od Bejrutu, ma nastą­
pić wkrótce. W czasie gdy Prezydent 
Libanu przebywał w Arabii Saudvi- 
skiej król tego kraju Fahd zatelefo­
nował do prez. Reagana, prosząc, by 
Stany Zjednoczone wpłynęły na rych­
łe wycofanie wojsk z Libanu.

Gemayel zwrócił się podobno z 
prośbą do Arabii Saudyjskiej, zabie­
gając o podjęcie nacisków na Syrię 
i PLO — o rychłe wycofanie z Libanu 
ich wojsk. Arabia Saudyjska, pań­
stwo niezwykle bogate — dzięki 
olbrzymim złożom nafty — jest w 
stanie wywrzeć naciski, albowiem 
przychodzi Syrii i PLO z pomocą 
finansową.

Asystenci Begina twierdzą, że pre­
mier powróci do swych normalnych 
obowiązków w przyszłym tygodniu, 
po zakończeniu trwającego 7 dni tra­
dycyjnego, obchodzonego przez Ży­
dów okresu żałoby. Wyrazili oni prze­
konanie, że Begin dojdzie szybko do 
siebie.

Z raportów nadchodzących z Bejru­
tu wynika, że Gemayel odbędzie w 
najbliższej przyszłości rozmowy z 
prez. Syrii Hafezem Assadem. Roz­
mowy te dotyczyć będą wycofania 
z Libanu 25,000 żołnierzy syryjskich. 
Na terenie Libanu przebywa również 
30,000 żołnierzy izraelskich i od 7 do 
10 tys. partyzantów PLO.

GDAŃSK — Danuta Wałęsa z najmłodszą córeczką Marią Wik­
torią, czekając na powrót męża i taty. (UPI)

Plan Zmiany 
Terminu Cięć 
Podatkowych
Washington (UPI)—Rząd rozważa 

możliwość przyspieszenia terminu 
wprowadzenia t -r^ej fazy cięć indy­
widualnych podatków—zaplanowa­
nych na czerwiec 1983 roku—na po­
czątek stycznia.

Propozycja ta wyszła od sekr. skar­
bu Donalda Regana kiedy okazało się, 
że recesja trwa dłużej niż przewidy­
wano, a sytuacja ekonomiczna kraju 
w zasadzie nie ulega poprawie. Ko­
lejnym sygnałem złego stanu gospo­
darczego były wczorajsze doniesienia 
Federalnej Rady Rezerw, która poin­
formowała, że w ubiegłym miesiącu 
fabryki wykorzystały jedynie 68.4% 
swej mocy przerobowej, osiągając 
najniższy poziom produkcji w ciągu 
ostatnich 35 lat. Dzień wcześniej rząd 
doniósł o kolejnym spadku produkcji 
0 0.8%

Celem wcześniejszego wprowadze­
nia cięć jest stymulacja ekonomii. 
Eksperci sądzą, że większe dochody 
konsumenta zachęcą go do zwiększe­
nia wydatków, co z kolei spowoduje 
opróżnienie magazynów i napływ no­
wych zamówień do zakładów produk­
cyjnych a więc automatycznie wzrost 
produkcji i spadek bezrobocia. Nie­
którzy przedstawiciele rządu uważają, 
że korzyści z przyspieszenia cięć po­
datków będą minimalne a straty po­
ważne, zwłaszcza, że posunięcie to 
spowodowałoby jednocześnie wzrost 
deficytu budżetowego oraz prawdopo­
dobnie stopy procentowej. Stanowczo 
przeciwni są temu przewodniczący 
Rady Doradców Ekonomicznych, Mar­
tin Feldstein oraz dyrektor budżetu 
David Stockman.

Jeśli prezydent zdecyduje się na 
akceptację tej propozycji zostanie ona 
poddana do dyskusji Kongresu w sesji, 
która rozpocznie się pod koniec tego 
miesiąca. Obserwatorzy uważają, że 
Kongres nie wyrazi zgody na przy­
spieszenie cięć podatkowych zwłasz­
cza, że demokraci od dawna są prze­
ciwni cięciom jako takim i noszą się 
z zamiarem nie dopuszczenia do wpro­
wadzenia ich w życie w ogóle.

Wahania Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara w 

stosunku do walut europejskich wy­
kazuje tendencje żróżnicowane.

Na giełdach londyńskich cena złota 
wynosiła 409 doi. za uncję — w mo­
mencie otwarcia giełdy. W środę wie­
czorem — 411 doi. W Zurichu — 
409.50 doi.

W Mediolanie cena dolara wynosiła 
1,476 lir; w Brukseli — 51.20 fran­
ków, w Tokio — 263.50 jen; w Pa­
ryżu — 7.2475 franków.

Były Agent CIA 
E. P. Wilson 

Uznany Winnym 
Alexandria, Va. (ST) — Edwain P. 

Wilson, b. tajny agent CIA oraz przed­
siębiorca realizujący transakcję na 
miliony dolarów, uznany został w 
środę winnym udzielenia nielegalnie 
pomocy rządowi Libii. Wilson zajmo­
wał się w r. 1979 eksportem broni 
ze Stanów Zjednoczonych.

Przed zasądzeniem 54-letniego Wil­
sona, lawa przysięgłych ważyła decy­
zję przez cztery godziny. Wilson zo­
stał zasądzony o oparciu o akt oskar­
żenia, obejmujący siedem punktów — 
naruszenia praw obowiązujących w 
dziedzinie broni palnej. Była to pierw­
sza z czterech rozpraw federalnych, 
jakie czekają Wilsona. Wilson został 
uniewinniony od ósmego punktu oskar­
żenia, tj. przesyłania broni krótkiej — 
bez pozwolenia — przez granicę stanu.

Wilson pozostanie w areszcie. Na­
łożono nań kaucję w wys. $20 min. 
Skazany przyjął wyrok obojętnie, trzy­
mając ręce złożone za plecami.

Sędzia federalnego Sądu Okręgowe­
go Richard L. Williams wyznaczył 
termin ogłoszenia wyroku na dzień 
17 grudnia. Wilsonowi grozi maksy­
malna kara 39 lat więzienia oraz 
grzywna w wys. $240,000. Adwokat 
Wilsona, Herald Price Fahringer 
oświadczył, że zamierza wnieść ape­
lację.

Wilson pracował dla agencji CIA 
przez 15 lat oraz dla wywiadu mary­
narki wojennej przez 6 lat. Następnie 
zaczął trudnić się handlem.

Nowa Burza 
Zagraża 

Pin. Zachodowi 
(UPI) — Nadchodząca znad Pacy­

fiku burza zagraża północno-zachod­
niemu obszarowi kraju oraz płn. Ka­
lifornii — nowymi opadami deszczu. 
Mieszkańcy tego rejonu nie zdołali 
jeszcze przyjść do siebie po ostat­
nich ulewach. Opady wyniosły tu od 
2% do 5 cali.

Opady deszczowe notowane były 
na rozległym obszarze kraju, rozcią­
gającym się od Gór Appalachy aż 
po Alabamę. W rejonie Wielkich 
Jezior temperatura utrzymuje się na 
wys. 50 kilku stopni. Ocieplenie 
trwa już drugi dzień z kolei. W Za­
toce Meksykańskiej utrzymuje się" 
gęsta mgła.

Dla rejonu gór Sierra Nevada prze­
widuje się obfite opady śniegu.

Nad obszarem wybrzeża Oregonu 
i stanu Washington przeszła wichura, 
pędząca z szybkoścą 45 mil na go­
dzinę.

Afgańczycy Cierpią 
Na Brak Żywności 

i Lekarstw
Islamabad, Pakistan (NYT) — 

Ludność cywilna z okręgów zaję­
tych przez powstańców w Afga­
nistanie cierpi na dotkliwe braki 
żywności i lekarstw.

Brytyjskie ministerstwo stanu 
i spraw zagranicznych informuje, ' 
że braki te spowodują ucieczkę 
dodatkowych tysięcy Afgańczyków 
do sąsiedniego Pakistanu, jeśli 
obce państwa nie przyjdą im z 
pomocą. Ministerstwo sugeruje 
przesyłkę artykułów spożywczych 
i środków medycznych w charak­
terze pomocy humanitarnej po­
przez agencje dobroczynne, dzia­
łające na terenie Afganistanu, skąd 
od chwili inwazji sowieckiej zbie­
gło 2.7 miliona ludzi.

Dalsza Debata 
Biskupów 

wWashingtonie
Washington. (UPI) — Zebrani na 

krajowej konferencji biskupi amery­
kańscy natrafiają wśród siebie na 
różnice zdań odnośnie proponowanego 
oświadczenia, które stanowić ma po­
tępienie zbrojeń nuklearnych i roze­
słane będzie do wszystkich parafii 
w formie listu pasterskiego.

Biskupi narażeni są na batalię poli­
tyczną, jaką będą musieli stoczyć 
z administracją rządową Reagana

Batalia taka, była zresztą do prze­
widzenia.

Rząd podjął jeszcze jeden krok ma­
jący na celu złagodzenie stanowiska 
w omawianej, kontrowersyjnej spra­
wie. W środę, krajowy doradca Rea­
gana ds. bezpieczeństwa, William 
Clark, przekazał wszystkim biskupom 
obejmujący siedem stron tekstu list.

List ten zaadresowany jest do arebpa 
J. Bemardina z Chicago., przewodn. 
komitetu, który zajmuje się ułoże­
niem treści listu.

List Clark’a ostro krytykuje bisku­
pów za to, że nie chcą przyznać, iż 
rząd podjął różne kroki mające do­
prowadzić do ograniczenia zbrojeń 
i broni jednocześnie stanowiska ad­
ministracji w zakresie realizowania 
umiarkowanej polityki rozbrojeniowej 
na polu nuklearnym.

Chodzi o tę samą politykę, która 
list biskupów stawia pod znakiem 
zapytania i potępia.

W dniu dzisiejszym, biskupi poświę­
cą omawianej sprawie dwie godziny 
i zdecydują, czy ostatnie zabiegi ad­
ministracji rządowej, mające na celu 
złagodzenie ich stanowiska, przynio­
sły jakikolwiek efekt.

Po zakończeniu debaty, nastąpi za­
mknięcie trwających cztery dni obrad 
krajowej konferencji przywódców 
amerykańskiego Kościoła Katolickie­
go, po czym arcybiskup chicagoski, 
Joseph Bemardin, przygotuje trzecią 
i ostateczną wersję proponowanego 
listu pasterskiego, który zatwierdzony 
będzie na specjalnym zjeździe, jaki 
wyznaczony został na maj, przyszłego 
roku.

Największy Satelita 
Łącznościowy

Cape Canaveral, Fla. (UPI) — W 
ramach następnej, planowanej za 
dwa miesiące podróży kosmicznej 
wahadłowca “Challenger,” przewie­
ziony będzie największy ze wszystkich 
do tej pory satelita łącznościowy — 
stacja radiowa w kolorach niebieskim 
i złotym, o długości 57 stóp.

Drugi podobny satelita umieszczo­
ny ma być w przestrzeni kosmicznej 
w lipcu przyszłego roku, w czasie 
ósmej kolejnej podróży wahadłowca. 
Razem obie stacje będą w stanie 
przekazywać sześciokrotnie większą 
ilość informacji, niż będące obecnie 
w użyciu stacje nadziemne. Każdy 
z obu satelitów będzie mógł przekazać 
w ciągu sekundy 37 milionów sygna­
łów.

Jaruzelski 
Prosi Grecję 
o Pośrednictwo
W Polsce Trwają 
Represje
Wobec Studentów
Warszawa. (UPI)—Grecka oficjal­

na agencja prasowa podała, że w 
czasie pobytu w Moskwie z okazji 
pogrzebu Breżniewa, gen. Jaruzelski 
zwrócił się z prośbą do premiera 
Grecji Andreasa Papandreou o po­
średnictwo w mediacjach z Zachodem.

Jaruzelski, jak podała grecka agen­
cja prasowa, zabiega o cofnięcie przez 
Zachód sankcji gospodarczych i odzy­
skanie poparcie gospodarczego.

Wyżsi przedstawiciele rządu grec­
kiego potwierdzili doniesienia prasowe 
oświadczając, iż Jaruzelski przedłożył 
swoją prośbę po zapewnieniach, iż 
podejmie odpowiednie kroki w celu 
przywrócenia praw obywatelskich w 
Polsce.

Prośba Jaruzelskiego została wy­
rażona w czasie rozmów z premierem 
Grecji w greckiej ambasadzie w Mo­
skwie, jednocześnie Jaruzelski skie­
rował do premiera Papandreou zapro­
szenie do złożenia wizyty w Warsza­
wie po zniesieniu w kraju stanu wo­
jennego.

Papandreou byłby pierwszym przy­
wódcą zachodnim, który odwiedzi 
Polskę po wprowadzeniu stanu wo­
jennego.

Rzecznicy rządu tnc-ji oświad­
czyli, że prośba Jaruzelskiego nie jest 
wydarzeniem nowym, bowiem pry­
watne rozmowy wokół tej sprawy 
trwają już od kilku miesięcy.

Stanowisko Grecji w tej kwestii jest 
takie, iż pozytywna odpowiedź na ży­
czenie Jaruzelskiego nie jest możliwa 
bez wyraźnej poprawy sytuacji poli­
tycznej w Polsce.

Tymczasem, w Warszawie przy­
wódcy podziemnej “Solidarności” 
przyznali w ukazującym się poza za­
sięgiem cenzury Tygodniku Mazow­
sze, że ostatnie niepowodzenia w zor­
ganizowaniu akcji strajkowej stały 
się “poważnym podważeniem autory­
tetu” tymczasowych władz “Solidar­
ności.”

Niewątpliwie, do niepowodzenia 
akcji “Solidarności” zaplanowanej na 
10 listopada przyczyniło się areszto­
wanie jednego z 5 członków Tym- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Philip Habib
Wraca Na 

Bliski Wschód
(UPI) — Istnieje możliwość, że 

Izrael podejmie wkrótce wstępne roz­
mowy z Libanem na temat wycofa­
nia z tego zdewastowanego przez woj­
nę kraju, wszystkich wojsk obcych. 
Washinton poczyna wykazywać coraz 
większe zaniepokojenie z powodu 
“ślimaczego tempa” prowadzonych w 
tej sprawie negocjacji.

Wysłannik Stanów Zjednoczonych 
Philip Habib przybyć ma na Bliski 
Wschód przed piątkiem i będzie kur­
sować pomiędzy poszczególnymi, za­
interesowanymi krajami, w celu do­
prowadzenia ewakuacji z Libanu 
25,000 żołnierzy syryjskich, 30,000 
izraelskich i około 10,000 Palestyń­
czyków.

Prez. Libanu obawia się, że trwa­
jące w górach Shouf walki pomiędzy 
muzułmanami i chrześcijanami, mo­
gą rozprzestrzenić się i przeniknąć 
na teren Bejrutu. Z ostrzeżeniem ta­
kim wystąpiło niedawno radio falan- 
gistów.

Sekr. Shultz
Wyjedzie Do Europy

Washington (NYT) — Dept. Stanu 
doniósł, że sekretarz stanu G. Shultz 
wyjedzie w przyszłym miesiącu do 
siedmiu państw zachodnio-europej­
skich na rozmowy z przedstawiciela­
mi tamtejszych rządów. Dokładnej 
daty wyjazdu Shultza nie podano.
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ZALECAMY POSPIECH!!!

POLSKIE RODZINY
WOMEN'S

je wzloty i upadek pięknej pani, któ­
ra umiała posługiwać się swą urodą, 
cieszyła się latami “panowania” na 
dworze saskim, doczekała się złotej 
monety z własnym wizerunkiem, a 
która w ostatecznej rozgrywce prze­
grała na rzecz podstawionej przez 
polityków polskiej rywalki — hrabi­
ny Denhoff. “Hrabina Cosel”, to bar­
wny obraz triumfu królewskiej fawo­
ryty, zamieniającego się w bolesną 
porażkę kobiety i dotkliwie zranionej

ęjlbanti
MOCĄ! CłNlSTy

REDYK TRAVEL, INC.
4302 W. 55th. ST.

CHICAGO, IL. 60632
585-2734

Krótko o Festiwalu Ludowym
W sobotę dnia 13 listopada dzieci 

i młodzież należąca do dwóch zespo­
łów Związku Podhalan, miała okazję 
zaprezentować swe umiejętności sce­
niczne w czasie Festiwalu Folklorys­
tycznego grup etnicznych miasta 
Chicago. Zorganizowany on został 
przez władze miejskie i odbył się jak 
corocznie w salach wystawowych bu­
dynku Donneley Hall.

Jako reprezentacja regionu Podha­
la i jednocześnie naszej organizacji 
wystąpił zespół “Szkółki tańca” przy 
Zarządzie Głównym, do którego nale­
żą dzieci w wieku od czterech lat i 
stawiają w nim swoje pierwsze kroki 
sceniczne. Natomiast drugi zespół, 
który dał także swój występ, to zespół 
“Hyrni” istniejący od wielu lat przy 
kole nr 34 Zakopane. Zespół ten wystę­
pował już wiele razy na różnych sce­
nach krajowych i zagranicznych.

Umiejętność tańca i śpiewu górals­
kiego ma wiele dobrych stron. Dzięki 
ciągłym próbom, występom i wysta­
wianiu sztuk opartych na tradycjach 
regionu, młodzież ma szanse poznać 
styl życia swych przodków, a jedno­
cześnie utrzymać własną kondycję 
fizyczną. Nierozłącznie z nimi idzie 
osobista satysfakcja z przeżywania 
tych pięknych momentów jakie przy­
noszą taniec, śpiew i muzyka regio­
nalna.

W czasie festiwalu wystąpiło wiele 
zespołów, było naprawdę na co popa­
trzeć. Nie brakło też smakołyków 
wszelkich narodowości. Imprezy po­
dobne jak i ten festiwal są bardzo po­
trzebne, gdyż dają szansę do bliższego 
wzajemnego poznania narodów i 
jednocześnie dopingują do podtrzy­
mywania i przekazywania tradycji i 
obyczajów narodowych młodym poko­
leniom.

Imprezy Związku Podhalan
Klub Parafii Dzianisz, Koło Nr. 33 

Związku Podhalan zaprasza na zaba-

2202 N. Milwaukee Tel. 384-9402

Liście
Laurowe v< fl 79

Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub niezgodnione. Rozwody są! 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

JABŁKA
z Michigan.. 5 Ft.

(Odbiorca Otrzyma Dolary USA) 
Zamówienia Przyjmujemy 

w Biurze Lub Wysłane Pocztą

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

5 Rano-4 Po Pol

Oraz Wiele Innych Towarów 
Spożywczych Po Przystępnych 

Cenach

Przy Zakupie Żywności 
Na Sumę $20 Każdy 

Otrzyma Tuzin Extra 
Dużych Jajek Darmo 

FARMER’S 
MARKET 

& DELICATESSEN 
1738 W. 51-sza Ulica 

Tel. 778-8025
Na Tę Okazję Serdecznie 

Państwa Zapraszają 
Henryk i Wanda 

Śliwa 
Nowi Właściciele

na — znana jest w Polsce także z 
filmów “Epilog norymberski”, “Kło­
potliwy gość” i z wielkiej, dwu­
częściowej panoramy “Noce i dnie”.

Partneruje jej w roli króla Augu­
sta II Mocnego — Mariusz Dmo­
chowski, zapamiętany m.in. z filmów 
“Zezowate szczęście”, “Panienka z 
okienka”, “Zawsze w niedzielę”, z 
“Pana Wołodyjowskiego”, w którym 
odtwarza postać hetmana Sobie­
skiego, a także z wyświetlanego nie­
dawno filmu “Zazdrość i medycyna”, 
w którym znakomicie kreuje tragicz­
ną postać Widmara. W filmie “Lal­
ka”, według świetnej powieści Bo­
lesława Prusa, Mariusz Dmochowski 
gra rolę Stanisława Wokulskiego.

Ponadto należy wymienić bojowego 
działacza “Solidarności”, znakomite­
go aktora Daniela Olbrychskiego w 
roli Karola Gustawa XII, świetnego 
Ignacego Gogolewskiego w roli baro­
na Kyena, który od lat kocha się 
pokryjomu w królewskiej faworycie, 
oraz Stanisława Mikulskiego w roli 
marszałka Fuerstenberga, Władysła­
wa Hańczę w roli krewkiego Schu- 
lenberga i Stanisława Jasiukiewicza 
w roli wiernego Zakliki.

Reżyserem filmu jest Jerzy Ant­
czak, realizator prawie 100 widowisk 
teatralno-telewizyjnych i takich m.in. 
filmów, jak: “Wystrzał” i “Noce i 
dnie” według powieści Marii Dą­
browskiej.

Statystyka sięgająca tylko do 1968 
roku wykazuje, że “Hrabinę Cosel” 
obejrzało ponad 4 miliony widzów, 
a w ocenie recenzentów krajowych 
zalicza się ten film do kategorii fil­
mów “dla rozrywki i historycznego 
przypomnienia”.

Filmowa “Hrabina Cosel” pokazu-

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533

6743 W. ARCHER 229-1138

NASZE SPECJALNE
BARDZO 

NISKIE CENY 
Na Okres

Obecnego Tygodnia
Skorzystaj z Okazji 

OSZCZĘDZAJĄC POWAŻNĄ 
SUMĘ PIENIĘDZY

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
PO informacje można dzwonić w 
każdej porze’ na Nr. 631-7100.

MÓWIMY PO POLSKU

wę taneczną w sobotę 20 listopada, 
która odbędzie się w Paradise Hall 
1758 W. 48 ulica. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra “Biało-Czerwoni”. 
Początek zabawy o godz. 7:00 wiecz. 
Czynna będzie polska kuchnia i bar z 
napojami.

Władysław Michniak—prezes 
Wojciech Waluś — wiceprezes

Koło Nr. 24 Szaflary Związku Pod­
halan Ameryki Północnej urządza 
zabawę “Jesienną” w sobotę 20 listo­
pada 1982 r., w sali “Columbia Hall”, 
48 i Paulina str. Początek zabawy o 
godz. 8:00 wieczorem. W czasie zaba­
wy, na którą wszystkich zapraszamy, 
grać będzie orkiestra “Skalni”. Do­
chód z zabawy przeznaczony będzie 
na potrzeby charytatywne Koła.

Koło Nr. 34 Zakopane zaprasza na 
zabawę Andrzejkową w sobotę, 27 lis­
topada br. na godz. 8 wiecz. do sali 
Columbus Hall przy 1700 West 48-th 
Street. Do tańca grać będzie orkiestra 
“Słowianie”.

Anerzej Fiedor — prezes

Ważne Zawiadomienie
Zawiadamiamy, że zmuszeni zosta­

liśmy unieważnić cegiełki na “Fun­
dusz Nowego Domu Związku Podha­
lan w Północnej Ameryce”, które,
zostały skradzione wraz z samocho- powieści J. I. Kraszewskiego — 
dem wiceprezeski Marii Cukier Ja- rozgrywa się w pięknych wnętrzach 
chymiak. Unieważniamy następujące zamku Książąt pod Wałbrzychem i 
cegiełki: po $20 od nr. 305 do 350; na w urzekającym plenerze z okolic 01- 
sumę $50.00 od nr. 119 do 139 i po $100.00 sztyna.
od nr. 153 do 170. Występująca w roli tytułowej Ja-

Janina Tylka-Suleja—koresp. dwiga Barańska — posągowa i pięk-

Ziemniaki
Wis. Russetts. 10 Ft. f 3

Cynamon
y2 Ft.

Żółtka 
w Proszku fl Z

Ziemniaki
Idaho . 100 Ft. $10°°

Kiełbasa
Poznańska.. Ft. Z

Nie przewidywałam kłopotów ze znalezieniem pokoju, 
ponieważ w ciągu ostatnich piętnastu lat kierownikom 
szkoły w Summerside wynajmowała mieszkanie niejaka 
pani Tomaszowa Pringle. Jednakże nagle stwierdziła, że 
ma już dość kłopotów z lokatorami i nie przyjmie mnie. 
Uprzejma odmowa spotkała mnie również w kilku in­
nych miejscach, a parę następnych mi nie odpowiadało. 
Chodziłyśmy po mieście całe popołudnie, aż zrobiłyśmy 
się niebieskie ze zmęczenia i upału. Rozbolała nas — 
a przynajmniej mnie — głowa. Byłam skłonna z roz­
paczą porzucić poszukiwania. I wtedy właśnie... „zjawi­
ła się” Aleja Duchów.

Wstąpiłyśmy do pani Braddock, przyjaciółki pani Lin­
de. To ona powiedziała, że może „wdowy” wynajmą mi 
pokój.

— Słyszałam, że szukają sublokatora, aby móc wypła­
cać pensję Rebece Dew. Nie będą w stanie trzymać jej 
dłużej, jeśli nie zdobędą trochę więcej pieniędzy. A gdy 
Rebeka Dew odejdzie, kto będzie doił tę ich czerwoną 
krowę?

Pani Braddock utkwiła we mnie surowe spojrzenie, 
jak gdyby myślała, że to ja powinnam doić tę krowę. 
Czułam jednak, że tylko uroczysta przysięga z mojej 
strony przekonałaby ją, że rzeczywiście będę to ro­
biła.

— O jakich wdowach mówisz? — spytała pani Linde.
— O cioci Kasi i cioci Misi — powiedziała pani Brad­

dock, jakby każdy, nawet nieświadom rzeczy magister 
nauk humanistycznych, powinien o tym wiedzieć. — 
Ciocia Kasia to wdowa po kapitanie MacComber, pani 
Amazowa MacComber, a ciócia Misia to pani Lincolno- 
wa MacLean, także wdowa. Wszyscy mówią o nich „cio­
cie”. Mieszkają przy końcu Alei Duchów.

Aleja Duchów! To przesądziło sprawę. Poczułam, że 
muszę zamieszkać z wdowami.

— Chodźmy do nich zaraz — błagałam panią Lin­
de. Wydawało mi się, że jeśli będę choć trochę zwle­
kała, Aleja Duchów zniknie z rzeczywistego świata...

— Możecie do nich pójść, ale o tym, czy panią za­
trzymają, zadecyduje Rebeka Dew. To ona faktycznie 
sprawuje rządy w Szumiących Topolach, mogę panią 
zapewnić.

Szumiące Topole! Nie, to nie mogła być prawda. Mia­
łam wrażenie, że śnię. Pani Linde stwierdziła zaś, że 
nazwa taka jest śmieszna dla domu.

— Och, to kapitan MacComber ją wymyślił. Wiesz 
przecież, że to był jego dom. Zasadził wokół topole i był 
z nich bardzo dumny, chociaż rzadko bywał w domu, 
a już nigdy na dłużej. Ciocia Kasia mawiała, że to 
przykre, ale nie zdołałam stwierdzić z pewnością, co 
miała na myśli — jego krótkie pobyty w domu czy też 
to, że w ogóle przyjeżdżał. Hm, myślę, że przyjmą panią, 
panno Shirley. Rebeka Dew jest doskonałą kucharką, 
a już po prostu mistrzynią w przyrządzaniu sałatki 
z zimnych ziemniaków. Jeśli Rebeka panią polubi, to 
będzie pani u nich jak u Pana Boga za piecem. Jeśli 
nie... ha, wtedy nic się nie poradzi. Słyszałam, że nowy 
urzędnik bankowy poszukuje pokoju, więc może będzie 
wołała jego. Śmieszne, że Tomaszowa Pringle nie przy­
jęła pani. Summerside jest pełne Pringle’ów i półkrwi 
Pringle’ów. Określa się ich mianem Królewskiej Rodzi­
ny. Musi pani pozyskać ich sympatię, panno Shirley, bo 
inaczej nie poradzi sobie pani w szkole. Oni zawsze tu­
taj rządzili... Jest nawet ulica imienia kapitana Abraha­
ma Pringle’a. Pringle’owie to prawdziwy klan. Przewo­
dzą mu dwie starsze panie z Klonowego Wzgórza. Sły­
szałam, że nie bardzo panią lubią.

— Ależ dlaczego? — wykrzyknęłam. — Przecież mnie 
nawet nie znają!

— Ich kuzyn w trzeciej linii starał się o posadę kie­
rownika szkoły i wszyscy uważają, że powinien był ją 
dostać. Cała paczka Pringle’ów płakała ze złości, gdy 
przyjęto pani kandydaturę. Cóż, tacy są ludzie i takimi 
musimy ich brać. Pringle’owie z pewnością będą dla pa­
ni słodcy jak miód, ale nie przestaną działać na pani 
szkodę. Nie chcę pani przerażać, ale uważam, że im 
wcześniej się pani o tym dowie, tym lepiej uzbroi się 
pani do walki z nimi. Mam nadzieję, że zdoła pani ich 
upokorzyć. Nie będzie pani miała nic przeciwko obec­
ności Rebeki Dew przy stole podczas posiłków, prawda? 
Widzi pani, ona nie jest służącą. Jest daleką krewną 
kapitana. Gdy są goście, nie siada do stołu, ale skoro 
pani wynajmie u nich pokój, nie będzie panią uważała 
za gościa.

Zapewniłam zaniepokojoną panią Braddock, że z przy­
jemnością będę jadała w towarzystwie Rebeki Dew 
i skłoniłam panią Linde do wyjścia. Chciałam dotrzeć 
do Szumiących Topoli wcześniej niż urzędnik bankowy. 
Pani Braddock odprowadziła nas do drzwi.

— I niech pani stara się nie ranić uczuć cioci Misi. 
Jest taka wrażliwa, biedactwo. Łatwo ją dotknąć. Nie 
ma aż tylu pieniędzy co ciocia Kasia, chciaż ciocia Ka­
sia wcale nie ma ich dużo. Poza tym ciocia Kasia na­
prawdę kochała męża... to znaczy swego męża, a cjocia 
Misia nie lubiła... to znaczy, nie lubiła swojego. Cieka­
we, prawda? Lincoln MacLean był wielkim dziwakiem, 
ale ciocia Misia uważała, że wszyscy utrzymują tak tyl­
ko po to, żeby zrobić jej przykrość. Całe szczęście, że 
dziś jest sobota. W piątek ciocia Misia nie zechciałaby 
nawet zastanawiać się, czy warto panią przyjąć. Można 
by przypuszczać, że to raczej ciocia Kasia powinna być 
przesądna, prawda? Wdowa po żeglarzu... Marynarze za­
zwyczaj są przesądni. Tymczasem nie ona, lecz ciocia 
Misia jest zabobonna, chociaż jej mąż był cieślą. Swego 
czasu uważano ją za piękność. Biedactwo!

(Ciąg dalszy nastąpi)

kobiecej dumy.
Gorzkie igraszki losu podsumowuje 

wizerunek posiwiałej staruszki, więź­
niarki w złotej klatce zamku Stol­
pen, która — jak wspomnienie daw­
nych triumfów i wzlotów — prze­
sypuje w bezradnych dłoniach niepo­
trzebne złote talary z profilem włas­
nej, przegranej urody i kobiecości.

Uroczy dodatek “Podpatrzone cuda 
natury — Białowieża” jest prześlicz­
nie kolorową wyprawą w jeden z 
ostatnich zakątków naprawdę giną­
cego — i to w skali globalnej — 
puszczańskiego świata.

Nowy Kierownik 
w Radzie Szkolnej

Specjalny komitet pracujący przy 
chicagoskiej Radzie Szkolnej za­
twierdził jednogłośnie na stanowisko 
kierownika, mającego zająć się dosto­
sowaniem nowych pomieszczeń na 
biura Rady Szkolnej i późniejszej 
przeprowadzki, inż. Kennetha G. 
Groggs.

Jak donosiliśmy poprzednio, ostro 
skrytykowano dotychczasowe postę­
powanie, szczególnie dlatego, że kosz­
ty remontu nowych pomieszczeń i 
koszty przeprowadzki według nowych 
obliczeń — podwoiły się. Nowy kie­
rownik zdawać będzie sprawozdania 
ze swej pracy bezpośrednio superin- 
tendentowi szkolnictwa dr Ruth Love.

Kawa Ziarnista
Póki Starczy Zapas 3 Ft. D

Najlepszym Prezentem
NA ŚWIĘTA

Waszym Rodzinom i Znajomym

PACZKI
ŻYWNOŚCIOWE

EXPRESOWE
Wybrane z Katalogów Firmowych 

lub

DOLARY

MIESZKAJĄCE W CHICAGO 
MOGĄ ZAOSZCZĘDZIĆ PONAD 50% 

NA WYSOKO JAKOŚCIOWEJ ŻYWNOŚCI

W najbliższy piątek, tj. 19 listopada br. 
otwarty zostanie sklep Houston Foods 
Factory Discount Store, pod adresem 4245 
N. Knox (1 blok na wschód od Cicero Ave.) 
z żywnością o wysokiej jakości po cenach 
niespotykanie niskich w ostatnich latach. 
Szynki z Polski, salami z Niemiec, sery 
i powidła z najróżniejszych krajów Eu­
ropy—doskonałe luksusowe produkty po 
cenach o połowę niższych niż w innych 
sklepach. Przyjdź do naszego nowego 
sklepu, dojazd od ul. Montrose. Sklep 
otwarty: w poniedziałek i czwartek od 
10:00 do 8:30; wtorek, środę i piątek 
od 10:00 do 6:00; sobotę od 9:00 do 4:00 
i niedzielę od 11:00 do 3:00. Zaoszczędzisz 
DUŻO PIENIĘDZY, jeżeli będziesz stale 
zaopatrywać się w Houston Discount 
Foods, a ponadto z okazji otwarcia otrzy­
masz upominek.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej!

Filmowa “Hrabina Cosel”
Wg. Powieści J. I. Kraszewskiego

Na bezrybiu filmowym, jakie po­
wstało po założeniu Polsce nowego 
knebla, przypomnienie dawnych po­
zycji jest nie tylko koniecznością, 
ale i dobrym pomysłem. Szczególnie, 
gdy wchodzi na ekran film histo­
ryczny, barwny i krwisty, brutalny 
i nie pozbawiony wdzięku, przygodo­
wy i dworski, ukazujący dramat ko­
biety, która zdobywczo idzie przez 
życie, ale która to życie przegry­
wa.

| Lucy Maud Montgomery

| Ania z Szumiących 
t Topoli

Szynka 
Farmerska r. Z
Migdały g
Gotowe do Użycia Ft. £.

Ignacy Gogolewski i Jadwiga Barańska
Film “Hrabina Cosel” — według

SKLEP
Z WŁÓCZKAMI

PAUL YARN
Najniższe Ceny 

w Chicago

KAKAO ... fi. 69'
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Imponujący Bankiet
70-Lecia Kolegium

Filadelfia (Inf. wł.) — Bankiet z 
okazji 70-lecia Kolegium Związkowe­
go w Cambridge Springs, Pa., odbył 
się w sobotę 13 listopada w pięknej 
sali balowej hotelu Philadelphia Cen­
tre. Wzięło w nim udział około 600 
osób. Cały dochód został przeznaczo­
ny na pomoc Kolegium Związkowemu, 
które jak pisaliśmy w sprawozdaniu 
z posiedzenia Komisji Szkolnej, prze­
żywa ciężki kryzys finansowy. Więk­
szość programu wypełniło składanie 
dotacji przez grupy i gminy związko­
we oraz związkowców i przyjaciół.

Program zagaił cenzor ZNP Hilary 
Czaplicki, witając zebranych i dzię­
kując Komitetowi za przygotowanie 
imponującej imprezy.

Prezes ZNP Alojzy A. Mazewski 
wyraził radość, że w Filadelfii jest 
wielu Amerykanów polskiego pocho­
dzenia biorących czynny udział w po­
lityce amerykańskiej. Józef Zazyczny 
jest sekretarzem Port Corp., był rad­
nym miejskim i powinien kiedyś zos­
tać mayorem miasta; Antoni Krzy­
wicki jest szefem doradców prawnych 
gubernatora stanu Pennsylwania 
Thomburga, a Edward Płocha, syn 
prezeski Unii Polek Alfredy Płocha, 
zajmuje poważne stanowisko w biurze 
may ora Greena.

Prezes Mazewski wyraził również 
zadowolenie, że na bankiecie są pre­
zesi innych organizacji: prezes Sokoła 
Polskiego Bernard Rogalski i prezes­
ka Unii Polek Alfreda Płocha, która 
brała również czynny udział w przy­
gotowaniu uroczystości 70-lecia Kole­
gium, które należy nie tylko do ZNP 
lecz do całej Polonii.

Zdjęcie utalentowanych członków ze­
społu “Dydak Dimonds”. Od lewej: 
Linda, Ken, Glenn, Gary — w środku: 
ośmioletnia Karen.

Jak już wspominaliśmy Dennis 
Voss z Chicago, który otrzymał dokto­
rat hon. Kolegium złożył na utrzyma­
nie Kolegium już kilkanaście tysięcy 
dolarów, odczytał telegram z życze­
niami prez. Ronalda Reagana, Antoni 
Krzywicki proklamację gub. Thorn- 
burga, a Edward Płocha proklamację 
mayora Greena.

Stanley Dubiel wykonał bezpłatnie 
dekoracje (piękną scenę). Walter i 
Genia Zalewski ofiarowali Kolegium 
duży portret Ojca Sw. Jana Pawła II, 
pędzla malarza mieszkającego w 
Polsce, a komisarka Okr. 16 ZNP 
Stefania Gafkowska z mężem Włady­
sławem dwa obrazy. Prezes Wydziału 
K.P.A. we wschodniej Pensylwanii 
Michał Blicharz wręczył prezydento­
wi Kolegium dr K. Kowalskiemu pla­
kietę na pamiątkę uroczystości 70-le-
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cia Kolegium w Filadelfii.
Członek Rady Szkolnej (trustysów 

Kolegium) dr William Dudek przed­
stawił zespół “Kujawiaków”, który 
jest prawdziwą chlubą Kolegium, 
występy wywołały entuzjazm zebra­
nych. Zespół pod dyrekcją Lawrence’a 
Kozłowskiego przedstawił dr William 
Dudek. Cenzor Czaplicki wyraził 
wdzięczność Marynarce Stanów Zjed­
noczonych, która za minimalną zapła­
tą dala zespołowi (przeszło 400 osób) 
zakwaterowanie w swojej bazie w Fi­
ladelfii (najstarszej w Stanach Zjed- 
nocznych) i wyżywienie oraz pozwoli­
ła na korzystanie z basenu kąpielo­
wego itp.

Dotacje na Kolegium zbierali człon­
kowie Rady Szkolnej: dr William Du­
dek i Patrycja Sikora. Prezydent 
Kolegium dr Kowalski, dziękując za 
dotację oświadczył, że nigdy nie był 
bardziej dumny z polskiego pochodze­
nia niż tego wieczoru. “Wypłynięcie” 
Polonii w ostatnich latach na powierz­
chnię życia jest jednym z najważniej­
szych zjawisk amerykańskiego życia. 
Iskierki z “Dni ZNP w Filadelfii”

W czwartek po sesji Komisji Szkol­
nej zarezerwowany przez Komitet pod 
przewodnictwem cenzora ZNP Cza­
plickiego autobus zabrał uczestników 
uroczystości 70-lecia Kolegium i 
członków Rady Nadzorczej oraz Ko­
misji Szkolnej z hotelu na kolację do 
Domu Trzech Gmin. Po smacznej ko­
lacji przy kawie i napojach brać 
związkowa miała okazję spędzić kilka 
chwil na pogawędce z dawno nie wi­
dzianymi znajomymi i przyjaciółmi.

Podobnie było w piątek 11 listopada. 
Tym razem kolacja odbyła się w do­
mu “Polish Eagels Sport Club”. Po 
smacznej kolacji bawiono się przy 
dźwiękach orkiestry “Dydak Dia­
monds”. W skład orkiestry wchodzi 
pięcioro dzici, które zawdzięczają 
swoje zamiłowanie do muzyki matce, 
pani Karolinie Dydak. Orkiestrę two­
rzą: Lynda (18 lat) przy pianinie elek­
trycznym; Kenneth (16 lat) — perku­
sista; Glenn (14 lat) — saksofonista 
i klarnecista; Gary (14 lat) — akor­
deon i Karen (8 lat) perkusistka i 
śpiewaczka.

W niedzielę 14 listopada na zakoń­
czenie posiedzeń i uroczystości odbyła 
się uroczysta msza św. w kościele św. 
Władysława, którą celebrował pro­
boszcz ks. Bernard Witkowski w asyś­
cie ks. Leona Aniszczyka (z parafii 
św. Władysława) i ks. Jerzego Osta­
szewskiego z par. św. Wawrzyńca.

Przygotowaniem uroczytości 70-le­
cia zajmowali się “Przyjaciele Kole­
gium Związkowego” pod przewodnic­
twem cenzora Czaplickiego. Trzeba 
wyrazić uznanie Komitetowi za spraw­
ne przeprowadzenie czterodniowych 
zebrań i uroczystości. Zasługa to, 
jak mówi przewodniczący Komitetu 
cenzor Czaplicki, wielu ludzi z Fila­
delfii i innych miast, nawet odległych.

Z Filadelfii i najbliższej okolicy 
najwięcej pracy w zorganizowanie 
“Dni ZNP” włożyli: komisarz August 
Górski i komisarka Zofia Litwa, Ma­
ria Jaje, Walter Zalewski (właściciel 
Penn State Electronic Co., który od­
dał Komitetowi do dyspozycji swoje 
telefony), wspomniany już Stanley 
Dubiel (dekoracje sceny), prezeska 
Unii Polek Alfreda Płocha, Zofia Sos­
nowska, Mr. i Mrs. Bruno Chwastyk, 
Frank Dudek i dr William Dudek, K. 
Fogarasi, Janice Kornacka, Bruno 
Mazurek (prezes Gminy 1 ZNP), An­
toni Krzywicki szef doradców praw­
nych gubernatora, Irena Schmidt, Ed­
ward Turzański, Elżbieta Suchoicka, 
Józef Zazyczny, Stella Wyszyńska, 
Barbara Unicka (dyr. programu ra­
diowego) i wielu innych. Do sukcesu 
bankietu przyczyniło się również wie­
lu działaczy i działaczek spoza Fila­
delfii.

“Zwierzyli Się” 
Ze Współpracy 

z Lewicą
Salwador (CT) — Salwadorskie 

Ministerstwo Obrony doniosło, że 
ośmiu lewicowców i przywódców 
świata pracy, których aresztowano w 
ub. miesiącu potwierdziło stawiane 
im zarzuty o podejmowaniu 
“aktów terroryzmu przeciw ekono­
mii”.

Komunikat ministerstwa oskarżył 
tych ludzi o stwarzanie chaosu w 
kraju oraz dążenie do negocjacji mię­
dzy rządem a lewicą, celem objęcia 
władzy. Dążenia te określono jako 
“strategiczne manewry”. Podobno 
aresztowani “zwierzyli się” ze współ­
pracy z rebeliantami i podejmowania 
wspólnych akcji sabotażowych. Mini­
sterstwo doniosło, że oskarżeni staną 
przed trybunałem wojskowym. Nie 
istnieją żadne doniesienia, czy ludzie 
ci oficjalne przyznali się do winy.

Spotkanie Towarzystwa 
Przyjaciół Krakowa

Chicago — Towarzystwo Przyjaciół 
Zabytków Krakowa przy Muzeum Pol­
skim w Chicago “Friends of Kraków” 
zawiadamia swych członków, sympa­
tyków i przyjaciół, że w niedzielę, 
21 listopada, o godz. 3-ej po poł., 
odbędzie się w Muzeum interesujące 
spotkanie z najstarszym generałem 
Rzeczypospolitej, Generałem Bryga­
dy Wincentym Kowalskim.

Tematem spotkania będzie “Kra­
ków kolebką czynu zbrojnego o nie­
podległość Polski”.

Przypominamy również, iż Muzeum 
Polskie zaprasza do zwiedzenia oko­
licznościowej wystawy “Powstanie 
Warszawskie”.

Muzeum Polskie w Ameryce otwar­
te jest dla zwiedzających od godzi­
ny 12-ej w południe do 5-ej po poł., 
we wszystkie dni tygodnia. Wstęp 
wolny.

Adres Muzeum: 984 N. Milwaukee 
Ave. (Róg Milwaukee i Augusta Blvd.).

Mgr. Józef Sulma

Posiedzenie 
Plac. 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP przypo­
mina swym członkom, że normalne 
miesięczne zebranie członków Pla­
cówki odbędzie się w piątek, 19 li­
stopada, o godz. 7:30 wiecz., w lo­
kalu własnym, 6005 W. Irving Park 
Rd.

Ze względu na ważność spraw, 
prosimy o punktualne i niezawodne 
przybycie.

Jerzy Miklaszewski, kmdt.

Liga Morska w Ameryce 
Oddz. Piłsudskiego Nr 2 
W bieżącym roku obchodzić będzie­

my 50-lecie naszego Oddziału. Z tej 
okazji odbędzie się bankiet Jubileu­
szowy, jedynie dla członkiń i człon­
ków Oddziału. Bankiet ten odbędzie 
się w sobotę, 20 listopada, w sali 
przy 2532 W. Fullerton, o godz. 2 
po poł.

Zarząd i Komitet zapraszają. Kosz­
ty pokryje Oddział.

Teofil Jarosz — prezes 
Zofia Latuszek — sekr.

Klub Zaborowian
Zawiadamiamy wszystkich człon­

ków, że miesięczne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 21 listopada, 
w sali pnr. 6965 W. Belmont; począ­
tek o godz. 2:30 po południu.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Mieczysław Dzik, prezes; 
Stanisław Gulik, sekr. prot.

Zebranie
Klubu Parafii Zassów

Zebranie Klubu Parafii Zassów od­
będzie się w niedzielę, 21 listopada, 
o godz. 2:30 po poł., w sali Paradise, 
przy 1758 West 48th Street. Mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia, 
dlatego prosimy o liczne przybycie.

Zofia Piękoś — prezeska
Aniela A. Bartkowicz — sekr. prot.

Świąteczna Wyprzedaż 
w Klubie Kobiet 

Świętego Lamberta
Klub kobiet św. Lamberta organi­

zuje tzw. “World of Christmas Bou­
tique” w sobotę 20 listopada od 11 
rano do 7 wieczorem i w niedzielę 21 
listopada od 8:30 rano do 3 po poi., w 
Trainor Hall, St. Lambert Church, 
8148 N. Karlov, Skokie. Wystawione 
będą na sprzedaż prace wykonane rę­
cznie, pieczywo i ciasta, dekoracje 
świąteczne itp. pochodzące z różnych 
krajów na świecie, między innymi z 
Polski.

Ucieczka z Filipin 
Przywódcy Opozycji 
Manila, Filipiny (UPI) — Według 

informacji otrzymanych od rodziny 
Ernesto Rondona — przywódcy opo­
zycji na Filipinach, udało mu się 
uciec w zeszłym tygodniu z aresztu 
domowego i przedostać wraz z trzema 
córkami w wieku od 8-11 lat, do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie wystąpił 
o azyl polityczny. W Stanach Zjedno­
czonych przebywała już od kilku mie­
sięcy żona Ernesto Randona.
W czasie wielu lat swojej aktywności 
Randon był wielokrotnie więziony za 
swoją działalność. Ostatnio Randon 
został zaaresztowańy w związku z 
oskarżeniem o planowanie w 1979 roku 
zamachu stanu.

Obecny prezydent Filipin Ferdi­
nand Marcos wiele razy w czasie swe­
go 17-letniego panowania denuncjo- 
wal spiskujących przeciwko władzy. 
W 1972 r. wprowadził on na Filipi­
nach stan wyjątkowy, który został 
teoretycznie zniesiono dopiero w 
obecnym roku. W dalszym jednak 
ciągu zdecydowanie jest tam tłumio­
na wszelka aktywność opozycji.
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Instalacja Tow. Lecha Wałęsy 
Gr. 3244, Gminy 39 ZNP

Po miesiącach starań naszej orga­
nizatorki Jean Binkowski, zamierzo­
ny cel został zrealizowany. Chodzi­
ło o zebranie potrzebnej liczby no­
wych członków, którzy nigdy nie byli 
zapisani do Związku Narodowego Pol­
skiego, aby utworzyć nową grupę 
związkową.

Trudy zostały nagrodzone, bo po­
wstało towarzystwo, które przyjęło 
imię polskiego działacza robotnicze­
go, Lecha Wałęsy.

Każda praca społeczna jest bardzo 
ciężka i wymaga ludzi, którzy po­
święcą swój czas bezinteresownie 
dla dobra organizacji. Tak samo jest 
i będzie w naszym Towarzystwie. 
Urządzamy naszą pierwszą instala­
cję, wierząc, że przyjaciele i dobro­
dzieje Polonii nas poprą i zaszczycą 
swoją obecnością.

Od tej uroczystości rozpoczynamy 
pisać naszą kronikę, aby w przyszło­
ści nie szukać wiadomości o tym, 

TWARZYSWO
LECHA WAŁĘSY
Gr. 3244

z.ir.3?.

Zdjęcie pierwszego zarządu Grupy 3244 ZNP im. Lecha Wałęsy. 
Od lewej siedzą: Jean Binkowska — sekretarka finansowa i 
organizatorka Grupy, prezes ZNP i K.P.A. Alojzy A. Mazewski, 
Mieczysław Binkowski — prezes Grupy, Maria Rusin — wice­
prezeska. Stoją, od lewej: Robert Staniów — sekr. prot., 
Lucja Mniszek — kasjerka, Aniela Małecka i Misia Binkowska- 
Bencik.
Tow. im. Lecha Wałęsy, Grupa 

3244 Związku Narodowego Polskiego, 
należy do Gminy 39-ej w dzielnicy 
Town of Lake.

Pierwszy zarząd nowego Tow. Le­
cha Wałęsy tworzą: Mieczysław A. 
Binkowski, prezes; Maria Rusin, wi­
ceprezeska; Franciszek Klejka, wi­
ceprezes; Robert Staniów, sekr. prot.; 
Jean Binkowski, sekr. fin. i organiza­
torka; Lucja Mniszek, kasjerka; Lu­
dwika Rychtarczyk, marszałkini.

Zaprzysiężenie tego pierwszego 
zarządu Tow. Im. Lecha Wałęsy od­
będzie się w niedzielę, 28 listopada 
br., w sali parafialnej Najśw. Ser­
ca P. Jezusa, 4619 S. Wolcott Ave. 
Wstęp na salę o godz. 5-ej po poł., 
a obiad instalacyjny podany bę­
dzie o godz. 6-ej punktualnie. Bilety 
na tę instalację po $10.00.

Na naszą pierwszą instalację ser­
decznie zapraszamy całą Polonię. Po 
bilety prosimy telefonować na nr. 
471-3612.

Zebranie Gr. 1792 ZNP 
Tow. Miłość Ojczyzny

Tow. Miłość Ojczyzny, Grupa 1792 
ZNP zawiadamia członków, że bardzo 
ważne miesięczne zebranie odbędzie 
się w czwartek, 18 listopada, o godz. 
7:30 wiecz., w sali SPK, Koło 31, 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Prosimy członków o liczny udział, 
ponieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Sekretarz finansowy 
będzie urzędował od godz. 7 wiecz. 

Louis Zak — prezes 
Marie Ogarek — sekr.

Zebranie Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 22 listopada, 
w sali SPK, 3242 N. Pulaski Ave.; 
początek o godz. 7 wiecz.

Upraszamy delegatów i delegatki 
o liczne przybycie.

Równocześnie przypominamy, że 
doroczna Gwiazdka Rodzinna odbę­
dzie się w poniedziałek, 27 grudnia, 
w sali SPK. Do udziału zaproszeni 
są rodzice wraz z dziećmi przynależ­
nymi do grup przy Gminie 178 ZNP, 
oraz delegaci i delegatki. Komitet 
na czele z przewodniczącym Roma­
nem Strzeleckim czyni energiczne 
przygotowania, ażeby wszystkich 
przybyłych przyjąć jak najgościnniej.

Aleksander Moll, prezes; 
Roman Strzelecki, sekr.

Komunikat 
Koła Lwowian

W sobotę, dnia 20 listopada Kolo 
Lwowian urządza “Wieczór Lwow­
ski” oraz “Zabawę taneczną.” Impre­
za ta odbędzie się w sali SPK Nr. 
31, przy 3242 N. Pulaski Rd. Lwow­
skie piosenki śpiewać będzie “Ro­
mantyczna Czwórka,” pod kier. prof. 
W. Belland. Trochę sentymentalizmu 
zmieszanego z lwowskim humorem, 
zapewniają miłe spędzenie czasu w 
gronie lwowskiej rodziny.

Początek programu punktualnie o 
godz. 8 wiecz. Następnie zabawa. Bu­
fet i bar obficie zaopatrzony. Zapra­
szamy serdecznie wszystkich.

Antoni Fiala — sekretarz

jak zostało zorganizowane Tow. Im. 
Lecha Wałęsy. Zdjęcia, które zosta­
ną zrobione w czasie instalacji za- 
łączymi do naszej kroniki.

W niedzielę, 19 grudnia, w sali 
parafialnej Najśw. Serca P. Jezusa, 
urządzamy “Gwiazdkę” dla dzieci. 
Dzieci, które należą do naszej Gru­
py, otrzymają bilety darmo, inne 
mogą bilet kupić po $5.00, dzwoniąc: 
471-3612. Wierzymy, że nasi przyja­
ciele przyprowadzą swoje dzieci, czy 
też wnuków i wnuczki na naszą 
“Gwiazdkę”, a jeszcze lepiej, jak 
dzieci zapiszą do naszego Tow. Im. 
Lecha Wałęsy, wtedy otrzymają bilet 
za darmo.

Szukamy 5-ciu sponsorów (po $100) 
na fundatorów sztandarów dla nasze­
go nowego towarzystwa: sztandar 
Stanów Zjednoczonych, Polski, Związ­
ku Narodowego Polskiego, Solidarno­
ści i sztandar Chicago.

Przygotowujemy się do parady 
Trzeciomajowej, która odbędzie się 
w 1983 r.

Z Panem Bogiem, dla Polski i 
dla Związku Narodowego Polskiego 
rozpoczynamy naszą pracę w Tow. 
Im. Lecha Wałęsy.

M. A. Binkowski, koresp.

Zebranie Gr. 1474 ZNP 
Tow. Wiara i Ojczyzna 
Posiedzenia Grupy odbywają się w 

każdą 3 niedzielę miesiąca, o godzinie 
2:00 po poł., w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd.

W niedzielę, 21 listopada, o godz. 
2:00 punktualnie, odbędą się wybory 
nowych władz Towarzystwa.

W niedzielę, 19 grudnia, odbędzie 
się losowanie indyków i “Gwiazdka” 
dla dzieci; kolędy, podarunki dla dzie­
ci i poczęstunek.

Proszę przekazać Zarządowi nie 
później, jak do 1 grudnia, imię i wiek 
dzieci, które będą obecne.

Irena Szczech — korespondentka

Miesięczne Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Posiedzenie Gminy 91 ZNP odbę­
dzie się w środę, 24 listopada, w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park, począ­
tek punktualnie o 7:30 wiecz.

Prosimy wszystkich delegatów i de­
legatki o przybycie, gdyż mamy bar­
dzo ważne sprawy do załatwienia. 
Wysłuchamy sprawozdania ze Sejmi­
ku Okręgu 13 ZNP i sprawozdania 
z naszej dorocznej zabawy “towarzy­
skiej”.

Będzie to ostatnie posiedzenie w 
tym roku, więc bardzo prosimy wszy­
stkich o przybycie; następne posie­
dzenie będzie dopiero w lutym 1983 r.

Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Posiedzenie Gr. 77 ZNP 
Tow. Jedność

Tow. Jedność, Grupa 77 ZNP bę­
dzie miało swe miesięczne posiedze­
nie w niedzielę, 21 listopada, o godz. 
2 po poł., w sali Plac. 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.
Doris Kowalski — sekr.

Wiadomości 
z Gminy 87 ZNP 

Uwaga, Grupy Przy 
Gminie 87 ZNP

Zwracam się z apelem do Grup 
przy Gminie 87 ZNP w sprawie ogło­
szeń świątecznych na Boże Narodze­
nie do “Dziennika Związkowego”, jak 
każdego roku grupy wspólnie z Gm. 
87 ZNP składają życzenia.

Upraszam Sekretarzy Finansowych 
o nadesłanie na moje ręce sumy 
$12 przekazem bankowym, adresując: 
Stanley Oleksy, 5149 S. Sayre Ave., 
Chicago, IL 60638 — przed dniem 
3 grudnia 1982 r., ażebym mógł na­
leżycie załatwić sprawę ogłoszeń 
świątecznych, spodziewając się, że 
mój apel zostanie przyjęty i grupy 
załatwią swoje obowiązki przed dniem 
wymienionym.

Stanisław Oleksy, koresp. 
Posiedzenia

Zawiadamia się wszystkich dele­
gatów i delegatki, że miesięczne po­
siedzenie Gminy 87 ZNP odbędzie się 
w piątek, 19 listopada, w Dorman- 
Dunn American Legion Hall, 2127 
W. Cermak Rd., o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy o liczne przybycie, gdyż 
mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. Józef Sroka, wiceprezes;

Lottie Poremba, sekr. Gminy 
★ ★ ★

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washington, Grupa 760 ZNP, zapra­
sza członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, jakie się od­
będzie w niedzielę, 21 listopada, w 
sali Stow. Weteranów Polskich, 4139 
S. Kedzie Ave., o godz. 2-ej po poł. 
Pogrzeby

W poniedziałek, 8 listopada br., 
pożegnał się z tym światem znany 
związkowiec, śp. Kazimierz Dziukala, 
członek Tow. Artylerii Polskiej — 
Jerzego Washingtona, Grupa 760 
ZNP: Zmarły był kuzynem korespon­
denta Gminy 87 ZNP.

Pogrzeb odbył się w piątek, 12 
listopada, o godz. 9-ej rano, z za­
kładu pogrzebowego Richard’s Fune­
ral Home, do kościoła Sw. Piusa, 
zaś stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fami­
lijną. ★ ★ ★

We wtorek, 9 listopada br., poże­
gnała się z tym światem długoletnia 
osadniczka dzielnicy Annowa i znana 
związkowczyni, śp. Katarzyna Je­
ziorski, członkini Tow. Obrońcy Wol­
ności, Grupa 1797 ZNP, Tow. M. B. 
Częstochowskiej, Gr. 45 ZP.wA. i 
Bractwa Niewiast Różańca Sw.

Sp. Katarzyna Jeziorska była te­
ściową i babką pięciu (5) lekarzy 
rodziny Tomera.

Pogrzeb odbył się w sobotę, 13 
listopada, o godz. 10-ej rano, z za-, 
kładu pogrzebowego Ridge Funeral 
Home, do kościoła Sw. Anny, zaś 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fami­
lijną.

Posiedzenie 
Gminy 177 ZNP

Przypominamy, że posiedzenie 
Gminy 177 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 18 listopada, o godz. 7:30 wiecz., 
w sali E. Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Na posiedzeniu będą omawiane 
ważne sprawy. Prosi się wszystkich 
o przybycie.

Kazimierz Musielak, prezes; 
Anna Nikiel, sekr. 

Listopadowe Żebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 23 listopada, w lokalu 
Mayfair Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7:30 wiecz., odbędzie 
się miesięczne zebranie Gminy 120 
ZNP. Będzie to ostatnie zebranie w 
bieżącym roku kalendarzowym. Na­
stępne zebranie, zgodnie z zeszłorocz­
ną uchwałą Gminy, odbędzie się jako 
zebranie wyborcze dopiero w czwar­
ty wtorek lutego 1983 r. W styczniu 
zebrania nie będzie ze względu na 
złą pogodę w tym miesiącu.

Po załatwieniu spraw bieżących, 
prezes poinformuje Delegatów o zmia­
nach, jakie zaszły w planach ubezpie­
czeniowych i o konieczności zwięk­
szenia zapisów do Grup należących 
do Gminy 120.

Pozostałej części zebrania zarząd 
pragnie nadać charakter spotkania 
towarzyskiego. Chcemy przeddzień 
naszego wielkiego święta “Dnia Dzięk­
czynienia” spędzić w miłej związko­
wej atmosferze. Będą też w drodze 
loterii rozlosowane, zakupione przez 
Gminę indyki.

Serdecznie zapraszamy i życzymy 
szczęścia. g Parafinczuk, prezes;

E. Tragarz, sekr. prot.
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Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $18.00
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Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
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Wstępne Posunięcia Moskwy
Istnieją znaki, że Sowiety pod nowym przy­

wódcą partyjnym, a w przeszłości wieloletnim 
szefem służby wywiadowczej KGB, Juri Andro- 
powem, będą podjmowały inicjatywy dyploma­
tyczne, do których Stany będą musiały odnosić 
się z wielką ostrożnością. Andropow może być 
układnym politykiem, jak oceniają go zachodni 
obserwatorzy stosunków sowieckich, ale też 
uważany jest za człowieka bez skrupułów, jeśli 
chodzi o dbałość o interesy zarówno państwa, 
jak i bolszewizmu.

Zmiana na stanowisku Sekretarza partii na­
stąpiła po śmierci Breżniewa wyjątkowo szybko. 
Wysuwane są więc przypuszczenia, że była przy­
gotowana, jeśli chodzi o następcę po Breżnie­
wie. Obecnie oczekuje się rozwiązania drugiego 
zagadnienia, a mianowicie obsadzenia stanowi­
ska prezydenta Sowietów.

Z różnych wstępnych wypowiedzi przedsta­
wicieli sowieckich wynika, że Andropow będzie 
chciał zaznaczyć własną postawę w możliwie 
jak najszybszym podjęciu inicjatyw, odbiegają­
cych od tonu i stylu działania Breżniewa i jego 
współtowarzyszy z rządzącej na Kremlu grupy.

Było więc już powiedziane w Moskwie, że 
należy współdziałać z Zachodem na terenie mię­
dzynarodowym, że Sowiety będą zmierzały do 
normalizacji stosunków z Chinami, że Washing­
ton powinien zarzucić używanie sankcji gospo­
darczych jako instrumentu w polityce zagra­
nicznej.

Nad wszystkimi tymi zagadnieniami unosiło 
się w ostatnich dniach wzajemnie podkreślane 
przez Moskwę i przez Washington życzenie, 
aby w stosunkach amerykańsko-sowieckich przy­
wrócić równowagę i spokój, choć równocześnie 
ani jedna ani też druga strona nie ujawnia 
gotowości do zasadniczych ustępstw, mogących 
stwarzać sytuację uprzywilejowania dla prze­
ciwnika.

Weźmy dla przykładu pod uwagę sowieckie, 
niezbyt pobożne życzenia, aby Stany zarzuciły

sankcje gospodarcze jako instrument nacisków 
politycznych. Sowiecki minister handlu zagra­
nicznego, Nikolai Patoliczew, podrzucił tę myśl 
ponad 250 przedstawicielom amerykańskich kół 
przemysłowo-handlowych, którzy jeszcze przed 
śmiercią Breżniewa zdecydowali pojechać do 
Moskwy, oczywiście nie w celach turystycz­
nych, ale w poszukiwaniu możliwości robienia 
interesów z Sowietami.

Patoliczew ujawnił jeden z postulatów z za­
kresu amerykańsko-sowieckiej wymiany handlo­
wej, a wysunięty przez niego problem był raczej 
postulatem na przyszłość, bo przecież aktualnie 
prez. Reagan zniósł sankcje gospodarcze, jeśli 
chodzi o sprawy związane z budową gazociągu, 
jak też zgodził się na sowieckie zakupy zboża.

Warto wskazać, że bawiący w Moskwie z prze­
mysłowcami sen. Robert Dole (R) dostosował się 
do wystąpienia Patoliczewa, oświadczając m.in., 
że w handlu między Stanami i Sowietami nie 
powinno być ograniczeń, jeśli chodzi o wymianę 
artykułów nie wchodzących w zakres materia­
łów strategicznych.

Minister Patoliczew utrzymał w swoim wystą­
pieniu ton dyplomatyczny, co pasowało do wy­
powiedzi ze strony amerykańskiej, jak dla przy­
kładu odczytane oświadczenie Sekretarza Stanu 
George Shultza. Ale już rzecznik polityki zagra­
nicznej, pierwszy zastępca ministra spraw za­
granicznych Gromyki, niejaki Kornienko, prze­
mawiał w tonie wręcz obraźliwym, atakując 
amerykańskiego Sekretarza Obrony, Caspara 
Weinbergera, jak też całą administrację prez. 
Reagana. Amerykańscy uczestnicy konferencji 
Amerykańsko-Sowieckiej Rady Handlowej, jak 
też amerykańscy dyplomaci byli po prostu za­
skoczeni chamskimi wypowiedziaihi Kornienki, 
który pewnie węszy możliwości zajęcia fotela 
po staruszku Gromyce i stąd chciał popisać się 
wobec nowego szefa partyjnego tym brutalnym 
wystąpieniem, nie mającym nic wspólnego 
z taktyką dyplomatyczną.

Washington i Bonn Wobec Moskwy
Nowy kanclerz Niemiec Zachodnich, Helmut 

Kohl, złożył wizytę w Washingtonie, odbywając 
narady z prez. Reaganem i czołowymi ludźmi 
administracji rządowej, aby zapewnić ich nie 
tylko o utrzymaniu, ale też wzmocnieniu i roz­
szerzeniu współdziałania obu państw na terenie 
międzynarodowym oraz w ramach NATO.

Problemem szczególnie ważnym z zakresu 
polityki międzynarodowej jest postawa obu 
państw sojuszniczych wobec Sowietów. Prezy­
dent i Kanclerz zgodnie uznali, że istnieje po­
trzeba poprawienia stosunków z Sowietami, 
w konkretnym zaś układzie politycznym w Mo­
skwie z nowym przywództwem na Kremlu.

Ale Prezydent i Kanclerz wprowadzili do 
swojego stanowiska bardzo istotne, jak też bar­
dzo słuszne uwarunkowanie. Mianowicie uznają 
oni, że poprawa stosunków z Sowietami może 
nastąpić, “jeśli Sowiety umożliwią to swoim 
zachowaniem”. Inaczej mówiąc wiele, jeśli nie 
wszystko w zakresie współpracy między Zacho­
dem i Sowietami, będzie zależało od postawy 
Sowietów pod wodzą nowego przywództwa 
partyjnego i państwowego.

Koła dyplomatyczne w Washingtonie zwra­
cają uwagę, że kanclerz Kohl zmierzał w tej 
pierwszej wizycie w Stanach do ustalenia i 
umocnienia swojej pozycji politycznej na tere­
nie międzynarodowym. Jest ona przecież raczej 
słaba z uwagi na fakt, że Kohl nie był dotąd 
czynny w polityce zagranicznej. Ten stan wy-

To i Owo
Tokijski tygodnik zamieścił zdjęcie ministra 

oddającego mocz pod drzewem parku, koło ja­
pońskiego parlamentu. Incydent wywołał burzę 
w kołach rządowych, a partyjni opozycjoniści 
ministra oskarżyli go o uwłaczanie godności 
narodowej.

Sekretarz ministra oświadczył, że jego szef 
nie robił pod drzewem niczego brzydkiego, a je­
dynie poprawiał spodnie. Za przyłapanie na 
siusianiu do spluwaczki na korytarzu w parla­
mencie, jeden z posłów utracił mandat w 1940 r.

\ * * *
Ks. Edynburga Filip, mąż Królowej Elżbiety, 

wywołał pewną konsternację na Wyspach Salo­
mona wypowiadając się ostro przeciw nadmier­
nej, jego zdaniem, “produkcji” dzieci.

“Trzeba być niespełna rozumu — powiedział 
książę — żeby w ubogim kraju mieć po 7 dzieci”. 
Specyficznego smaku dodaje przy tym okolicz­
ność, że małżonek Królowej powiedział to w cza­
sie zwiedzania szpitala położniczego.

Jak wiadomo brytyjska para królewska ma 
4 dzieci. Gdyby każde małżeństwo w kraju szło 
za tym przykładem ludność W. Brytanii wyno­
siłaby dziś zapewne z górą 75 milionów.

jaśnia również taktykę Kanclerza, który w każ­
dym zagadnieniu, podejmowanym w rozmo­
wach w Washingtonie, opowiadał się solidarnie 
po stronie Prezydenta.

Ze stanowiska interesów systemu sojuszni­
czego NATO ważne jest, że Prezydent i Kanc­
lerz zgodnie opowiedzieli się za utrzymaniem 
w dotychczasowych rozmiarach amerykańskich 
sil zbrojnych w Europie. W amerykańskim Se­
nacie wystąpiło niezadowolenie, że nasi sojusz­
nicy w Europie nie chcą powiększać nakładów 
na obronę i stąd senacki komitet uchwalił, aby 
na znak niezadowolenia zmniejszyć siły zbrojne 
Stanów. Prez. Reagan wyraził we wspólnie pod­
pisanym komunikacie uznanie dla Niemiec Za­
chodnich “za znamienny i stały wkład na rzecz 
wspólnej obrony”.

Washington i Bonn mają oczywiście rozezna­
nie sytuacji w Sowietach oraz dysponują ocena­
mi odnośnie nowego przywódcy partyjnego 
Juri Andropowa. Uważa się, że jest on bardziej 
skłonny, niż inni staruszkowie z Politbiura, 
do prowadzenia giętkiej polityki, że w okresie 
urzędowania na stanowisku szefa KGB zdobył 
wiedzę na temat Zachodu, jak też doszedł do 
przekonania, że polityka odprężenia (detente) 
jest pożyteczna dla państwa sowieckiego oraz 
dla bolszewizmu.

Stany i Niemcy Zachodnie, wymieniając infor­
macje na temat Sowietów, jak też współdziała­
jąc w ramach NATO, muszą siłą rzeczy ustalać 
zgodną postawę polityczną wobec Moskwy. 
Wyczekują też na przejawy posunięć politycz­
nych Andropowa, na podstawie których możnaby 
uznać, że w Sowietach następują przemiany i 
stąd należy podjąć taktykę poprawiania sto­
sunków międzypaństwowych.

Jakie to mogą być znaki? Bierze się pod 
uwagę problem Afganistanu, a więc zakończe­
nia okupacji i wojny, która pochłania sowiec­
kie siły materialne i finansowe.

Bierze się pod uwagę nastawienie Moskwy 
wobec sytuacji w Polsce, a więc zakończenie 
stanu wojennego, jak też wyrażenie zg; ly na 
reformy gospodarcze, być może na wzór wę­
gierskich, a więc tych, do jakich doszło na oczach 
Andropowa, gdyż był on sowieckim ambasado­
rem w Budapeszcie w okresie, gdy Moskwa 
rozprawiła się krwawo z Powstaniem Węgier­
skim.

Bierze się wreszcie pod obserwację nastawie­
nie przedstawicieli Sowietów w konferencjach 
na temat ograniczenia zbrojeń.

Na pewno będzie interesujące, w jakiej mie­
rze te właśnie problematyka zostanie ujęte w de­
cyzjach nowego przywództwa na Kremlu. Dla 
Zachodu “znak” w każdym z tych zagadnień 
będzie wskazaniem, czy na Kremlu powiały 
nowe wiatry i czy należy przyjąć je życzliwie.

W Trosce o Kościół, 
Naród i Ojczyznę 

Sowo Prymasa Polski, Ks. Arcybiskupa Józefa Glempa,
Wygłoszone Na Jasnej Górze (4 Września)

Podczas inauguracji “Dni Modlitw Odrodzenia” na Jasnej Górze w dniu 
4 września przemawiał Prymas Polski, ks. Arcybiskup Józef Glemp. Prze­
mówienie to podajemy z nieznacznymi skrótami.
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Deklaracja 

Carlsbergska
NOWY DZIENNIK—Ważną inicja­

tywą niepodległościową było założe­
nie w Carlsbergu w RFN Stowarzy­
szenia Chrześcijańskiej Służby Wy­
zwolenia Narodów przez ks. Francisz­
ka Blachnickiego, twórcę i organiza-, 
tora słynnych Oaz w Polsce, który 
też znalazł się za granicą w dniu 13 
grudnia ub. r. Stowarzyszenie to zor­
ganizowało w sierpniu br. w ośrodku 
Mariar.um w Carlsbergu sympozjum, 
na którym ks. Blachnicki przedstawił 
założenia moralne programu działa­
nia na rzecz wyzwolenia Polski, pod 
nazwą “Suwernność wewnętrzna”. 
Komunikat wydany po sympozjum 
w następujący sposób charakteryzu­
je ten program.

“Główne tezy programu głoszą, iż 
suwerenność, czyli wolność stanowie­
nia o sobie, należy do niezbywalnych 
praw człowieka i narodu. Nikt nie 
może oczekiwać lub żądać od Pola­
ków, by zrezygnowali ze swojej su­
werenności w imię kłamliwie pojmo­
wanego realizmu politycznego. Pra­
wo do wolności jest postulatem etycz­
nym, wypływającym z wiary Chry­
stusowej, realizowaniem godności 
ludzkiej i człowieczeństwa.

W celu osiągnięcia suwerenności 
wewnętrznej trzeba dobrowolnie przy­
jąć prawdę jako najwyższą wartość, 
dawać świadectwo prawdzie, realizo­
wać ją w życiu, przezwyciężając dla 
niej lęk, godząc się na cierpienie, 
utratę wolności, a nawet życia. Trze­
ba być wiernym nakazom sumienia. 
Kształtowanie wewnętrznej suweren­
ności osoby (co jest źródłem wszelkiej 
innej, również politycznej suweren­
ności) nie oznacza minimalizmu czy 
rezygnacji z dążenia do pełnej ze­
wnętrznej wolności narodu ani ogra­
niczenia jej do sfery życia psychicz­
nego, duchowego. Tak rozumiana su­
werenność wymaga dużej odwagi i 
aktywności w głoszeniu prawdy i w 
niestosowaniu się do nakazów i postę­
powania władz systemów totalitar­
nych, które (a w szczególności so­
wiecki) usiłują zniszczyć i ograniczyć 
wewnętrzną suwerenność osoby, w 
tym upatrując największą przeszkodę 
w realizacji wszechwładnego panowa­
nia.

Dążenie do suwerenności wewnętrz­
nej, do odnowy moralnej, jest w swej 
istocie działaniem godzącym w pod­
stawy systemu totalitarnego. Pierwszy 
etap jej realizacji w skali narodu 
stanowi suwerenność osoby, drugi 
suwerenność małych grup, np.: rodzi­
na, komplety kształceniowe, suweren­
na trójka oporu w fabryce itp.; trzeci 
—to całe układy społeczno-kulturalne, 
np. “Solidarność”; czwarty natomiast 
to uzyskanie suwerenności zewnętrz­
nej, politycznej. Jest on konsekwencją 
trzech poprzednich etapów. Program 
‘Suwerenność wewnętrzna’ zakłada 
niestosowanie przemocy, podobnie 
jak to miało miejsce w ruchach Gan- 
dhiego czy Marcina Luter Kinga. . .”

Tezy programu “Suwerenność we­
wnętrzna”, zreferowane przez ks. 
Blachnickiego, zostały następnie uch­
walone przez uczestników sympozjum 
jako Deklaracja Carlsbergska 1982.

Deklaracja Carlsbergska stanowi 
istotny przejaw politycznego myśle­
nia, opartego o elementy moralne 
przez nową grupę Polaków, którzy 
znaleźli się za granicą w wyniku na­
rzucenia Polsce stanu wojny. Jest to 
zjawisko tym ważniejsze, że stawia 
pracę koncepcyjną na równi z po­
wszechną akcją protestu Polaków w 
świecie przeciw wydarzeniom w 
Polsce.

Tępienie Religii 
Na Białorusi

Pismo codzienne, “Sowiecka Bie- 
łarus,” z 16 września ostro zaatako­
wało czterech księży katolickich: C. 
Kuczyńskiego, R. Tokowicza, K. Sza­
niawskiego i P. Bartoszewicza oraz 
dwie katecheki: E. Sitko i J. Subko, 
oskarżając ich o “łamanie prawa.” Z 
treści artykułu wynika, że na Białorusi 
nawet w małych wioskach odbywa 
się nauka religii i słuchanie muzyki 
kościelnej.

Wymienieni księża należą do b. nie­
licznej już grupy przedwojennych ka­
płanów polskich, którzy cudem prze­
żyli prześladowania. W 1939 r. było 
ich tam 246. Mieli 200 parafii. Dzisiaj 
w całej, przeszło 9-milionowej Repu­
blice Białoruskiej pozostało ich je­
szcze 48. W 1974 r. było 65 zarejestro­
wanych parafii i b. niewiele kościo­
łów dla 2 i pół miliona tamtejszych 
katolików, którzy czasem zbierają się 
tylko w cmentarnych kaplicach.

Pragnę wyrazić moją wielką ra­
dość, że jest nas tak dużo, spragnio­
nych wspólnej modlitwy, wspólnego 
rozważania naszych spraw kościel­
nych, narodowych, wspólnego przeży­
wania naszego Jubileuszu.

Ponieważ jest nas tak dużo, więc 
są wśród nas tacy, którzy chcieliby 
mnie pochwycić na słowie, jak Chry­
stusa. Ale nie będę na nich zważał 
i będę mówił tak, jak mi serce i su­
mienie dyktuje.

Chciałbym dać pewien obraz na­
szej rzeczywistości kościelnej, w ja­
kiej się znajdujemy, bo myślę, że to 
jest bardzo potrzebne naszej inteli­
gencji dla możności samookreślenia 
siebie w tym co jest naszą rzeczy­
wistością. Po prostu “staliśmy się 
widowiskiem dla świata” (1 Kor 4,9), 
jak mówi dzisiejsze czytanie. Na to 
widowisko patrzymy my sami z naszej 
sceny i patrzą na to inni z widowni, 
a więc spoza naszych granic.
Potrzebny Chrześcijański Realizm

Jaka jest nasza ocena, ta popular­
na, bym powiedział, najbardziej po­
wszechna? Nikomu nie jest obce, że 
jesteśmy bardzo utrapieni i przygnę­
bieni tym, czego doznajemy. Dzieje 
się to bez naszej winy, a ogromnie 
wciąga nas i zmusza do poczucia 
odpowiedzialności za to wszystko.

Jest u nas dużo odczucia upokorze­
nia, jakiego doznajemy. A przecież 
jest także i poczucie bohaterstwa, 
że opieramy się tak długo tej przemo­
cy, która nam ogranicza możliwość 
działania według naszej woli, naszej 
myśli. Czasem chlubimy się, że potra­
fimy tak się opierać. Chcemy pokazać 
się silni, dojrzali. I niewątpliwie— 
jest to wielka dojrzałość narodu.

Ale ta chęć bohaterstwa czasem 
przypomina chęć wzięcia na siebie 
zbroi, kiedy jesteśmy słabi. Zbroja 
jest ciężka, a my jesteśmy wychu­
dzeni bardzo i jest nieroztropnie brać 
taką zbroję do walki. Ciężki miecz, 
ciężka tarcza, a ciągło słabe. Więc 
musimy być bardzo roztropni w tym 
względzie. I zdawać sobie sprawę z 
realności siły.

Jest ważne pytanie, na które trudno 
dziś dać odpowiedź: Czy my zdajemy 
sobie sprawę z grozy sytuacji w ja­
kiej jesteśmy? Jak patrzą na nas inni 
—a więc ci spoza naszej sceny? Bo 
trudniej jest widzieć i patrzeć na 
siebie tak bardzo z bliska. Łatwiej 
jest patrzeć z daleka.

I chyba ci patrzący z daleka, gdy 
patrzą na nas obiektywnie, mogą nam 
ukazać więcej prawdy, jeżeli są życz­
liwi. Mówią o nas, że jesteśmy ro­
mantykami. Tak to oni odbierają, 
nie znając dokładnie szczegółów. Od­
biera się z daleka tylko pewne podsu­
mowanie.

I z tych podsumowań wynika, że 
jesteśmy romantykami, że chcemy 
wszystko od razu. Że brak nam poczu­
cia realizmu, że jesteśmy emocjonal­
ni, że nie potrafimy kalkulować, że 
rzucamy się na wielkie rzeczy, pod­
czas gdy na nie nas nie stać. Jesteśmy 
właśnie pogrążeni w nasze odczucia 
krzywdy i chcemy bohatersko wyjść, 
a tymczasem te sprawy są bardzo 
przyziemne, po prostu gospodarcze. 
Najtrudniejsza sprawa: wyżyć. Fi­
zycznie wyżyć.

Wszyscy ci spoza naszej sceny uwa­
żają, że nikt nam obecnie już finanso­
wo nie pomoże. Żadnych kredytów 
państwowych nie będzie. Wielu wie­
rzycieli zdaje sobie sprawę, że pewnie 
nie odzyska tego, co pożyczyli. A 
przecież każdy chce zwrotu tych kre­
dytów.

Jeszcze jakiś czas można zaradzić 
przez pomoc charytatywną, ale to 
jest tylko jakiś czas. Pomoc chary­
tatywna nie leczy gospodarki. Zara­
dza tylko bezpośrednio rodzinom, do­
raźnie. Może ratować je od głodu, 
ale nie ratuje gospodarki. A gospodar­
ka nadal nie może ruszyć i to jest to 
realne zagrożenie, niesłychanie waż­
ne, niesłychanie implikujące te fak­
tory ku przyszłości, ku egzystencji 
całego narodu.

Groźbę naszej sytuacji można przy­
równać do tych wydarzeń, jakie prze­
żywał kraj w drugiej połowie XVIII 
wieku, przed rozbiorami. Nie mogliś­
my się wtedy pogodzić. Były ciągle 
wewnętrzne rozdarcia. I chociaż był 
bohaterski zryw Konfederatów Bar­
skich, ale nie mogło to przynieść 
zwycięstwa. Nie mogły także klęsce 
zaradzić ani reforma, ani wspaniała 
Konstytucja, która przyszła trochę 
za późno.

2. Do Czego Mogą
Prowadzić Konflikty?

Te analogie są dzisiaj bardzo wy­
raźne. Bo nie chciałbym straszyć, nie 
od tego jestem. Ale chciałbym zwró­
cić uwagę, na ile pozwala mi roze­
znanie tych rzeczywistości: analogie 
zagrożenia bytu państwowego są bar­
dzo realne. One jak widmo istnieją 
nadal. Widmo nic się nie zmniejsza.

Pewne grupy ludzi w świecie mó­
wią, że rozwiązanie naszej sytuacji 
może nastąpić na drodze wewnętrzne­
go konfliktu i podsycania tego kon­
fliktu.

Taki konflikt, który by narastał 
mógłby mieć podwójne rozwiązanie: 
albo stracenie przez Polskę niezależ­
nego bytu, co spowodowałoby wielki 
konflikt międzynarodowy, bo zniknię­
cie państwa z geografii, z mapy po­
litycznej, co powoduje straszliwe 
zakłócenie gospodarcze i polityczne. 
Nie obyłoby się to także bez konfliktu.

Albo drugie rozwiązanie—podzielić 
ten kraj za długi i może to odbyło 
by się spokojniej. Widać ustawicznie, 
że komuś zależy na tym, żeby u nas 
był niepokój. Widzimy te mechanizmy, 
które nie są łatwe do rozpoznania, 
ale są jednak czytelne.

Są dwie grupy—można powiedzieć 
—które pragną niepokojów i w tym 
są zgodne, jakkolwiek zakładają sobie 
inne cele, osiągnięcie innych rezulta­
tów. Ostatnio byliśmy świadkami bar­
dzo wielkich, bolesnych przeżyć: po­
bicie naszej młodzieży, pobicie inter­
nowanych.

To powoduje straszliwy ból, nie tyl­
ko pobitych, ale ich rodzin i całego 
społeczeństwa. Ból jest tym większy 
że jest zadany w sposób nieprawidło­
wy, w sposób krzywdzący, w sposób 
wielokrotnie napastliwy. I tutaj spoty­
kamy się z misterium mechanizmów, 
które działają po to, żeby wywołać 
'jeszcze dalsze ogniwa niepokojów.

Dalszym ogniwem byłoby niewątpli­
wie zajęcie bardzo ostrego stanowiska 
przez Episkopat, zerwanie wszelkich 
rozmów, a więc otwarta droga do dal­
szego chaosu. Komuś na tym zależy.

Episkopat jest w niezwykle trudnej 
sytuacji, bo z jednej strony jest bar­
dzo jasne, jak na dłoni, że są to pro­
wokacje i trzeba utrzymać spokój za 
wszelką cenę, a z drugiej strony naru­
szenie wiarygodności Episkopatu, ja­
koby nie stał w obronie pokrzywdzo­
nych.

Jest straszny dylemat. Trzeba tu­
taj niezwykłej rozwagi, nie powiem 
Episkopatu, ale całego społeczeństwa. 
Bo mówi się, że Episkopat jest między 
sobą niezgodny. Wszystko to jest nie­
prawda! Wielka nieprawda, podsyca­
na przez wrogów Kościoła.

Jest bardzo trudna sprawa “Soli­
darności”. Czym jest dzisiaj “Solidar­
ność”? Czy potrafilibyśmy zdefinio­
wać? Gdzie jest “Solidarność”, kim 
ona jest, jakie jest jej oblicze? A 
trzeba by określić to już i to jak naj­
szybciej, żeby było wiadomo, gdzie 
te ideały, w które Naród włożył tyle 
nadziei, gdzie one są? W jakiej gru­
pie, kto reprezentuje?

Bo jeżeli nazywa się “Solidarnością” 
grupy, które chcą wywołać akty ter­
roru, to jest wyraźne zdyskrymino- 
wanie idei “Solidarności”.

Skądinąd grupy terrorystyczne, a 
takie mogą być, chętnie podstawiają 
się pod takię imię, bo ono coś znaczy. 
Stąd nasze spokojne domaganie się, 
żeby był zwolniony ten, który może 
stanowić o prawdziwym obliczu tego 
ruchu, któremu dał początek, żeby 
wreszcie wyjaśniło się, kto jest tą 
grupą, do której naród ma zaufanie.

Widzimy, jak sprawa jest niełatwa, 
jak dalece poszła w rozczłonkowanie. 
Tego jednak nie uzyska się krzykami, 
nie uzyska się buntami. Jest spraw­
dzone naszym doświadczeniem, że tą 
drogą się nie udaje, bo wykorzystuje 
się niepokój. Ja powtarzam ciągle: 
komuś na tym zależy, abyśmy mieli 
niepokój i żeby ten niepokój wywoły­
wał dalsze ogniwa niepokoju.
3. Drugi Przyjazd Ojca Świętego 
do Polski

Nie będę już więcej tego tematu 
poruszał. Myślę, że to starczy. Nato­
miast ważną jest sprawą przyjazd 
Ojca Świętego. Pewnym grupom to 
także nie jest na rękę. Ale ci, którzy 
chcą w sposób odpowiedzialny ocale­
nia kraju, ci wiedzą, że przyjazd 
Ojca Świętego jest potrzebny, jest 
konieczny. Dlatego będziemy, mimo

(Dokończenie na str. 5-ej)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 18 LISTOPADA (NOVEMBER 18), 1982

Suknie projektu Koos van den Akker’a.

DZIAŁ i 
K OBIE T i

i

w,

Indyczka
Nadziewana Pieczona

Indyczka Nadziewana
Składniki: 1 indyk lub indyczka, 4 

dkg tłuszczu, 2 dkg masła, sól; nadzie­
nie z wątróbki: 10 dkg czerstwej bułki, 

. J mleka, 4 dkg masła lub margary­
ny, 2-3 jaja, 1-2 łyżki tartej bułki, 
wątróbka z indyka, sól, pieprz, gałka 
muszkatołowa, nadzienie z rodzyn­
ków: 5 dkg czerstwej maślanej bułki, 
1/8 1 mleka, wątróbka z indyka, 4 
dkg tartej bułki, 6 dkg rodzynków, 
4 dkg masła lub margaryny, 6 dkg 
migdałów, 3 jaja, sól, 1 dkg cukru, 
2 goździki; gałązki zielonej pietruszki.

Sposób przyrządzenia
Sprawioną indyczkę starannie 

opłukać, Nadciąć skórę nóg koło sta­
wu kolanowego i powyciągać ścięgna. 
Sterczący koniec mostka piersiowego 
silnie zgiąć w dół, aby pierś się spłasz­
czyła i poszerzyła; u tuszek starych 
pobić (przez ścierkę) tłuczkiem, nie 
za silnie, aby nie poszarpać tkanek 
mięsnych. Tuszkę natrzeć solą na 1-2 
godziny przed przyrządzeniem. Na­
dzienie z wątróbki przyrządzić według 
przepisu. Nadzienie z rodzynków: 
czerstwą bułkę namoczyć w mleku, 
odcisnąć i razem z opłukaną wątrób­
ką przepuścić przez maszynkę 2 razy. 
Masło utrzeć z żółtkami, dodać zmie­
loną z wątróbką bulkę, ucierać dalej, 
włożyć opłukane rodzynki, sparzone, 
obrane i pokrajane w cienkie płatki 
migdały, wymieszać z tartą bułką i 
pianą. Przyprawić do smaku solą, cu­
krem, szczyptą gałki muszkatołowej i 
zmielonymi goździkami. Nadzieniem 
z rodzynków lub wątróbki nadziać 
podgardle indyka, zatykając otwór 
(szyi) do wnętrza kawałkiem zgniecio­
nego pergaminu, a resztę nadzienia 
(jeśli pozostanie) włożyć do wnętrza 
tuszki. Zaszyć starannie grubą nitką. 
Indyczkę uformować do pieczenia. 
Ułożyć w brytfannie grzbietem do 
dołu na stopionym tłuszczu, polać 
tłuszczem i 1/8 1 wody, wstawić do 
dobrze nagrzanego piekarnika, piec 
2-3 godziny, zależnie od wielkości i 
wieku tuszki, na początku pod przy­
kryciem, często polewając utworzo­
nym sosem i skraplając wodą. Przy­
gotować deskę, długi, ostry nóż-sie- 
kacz (nożyce do krajania drobiu). 
Upieczoną zrumienioną indyczkę uło­
żyć na desce i dzielić w następujący 
sposób: odciąć nogi, następnie uda, 
które należy pokrajać na 2-3 kawałki 
oraz skrzydełka z kawałkiem mięsa. 
Pokrajać nadziane podgarle.Piersi in­
dyczki zdjąć z mostka piersiowego, 
następnie pokrajać w skośne, szero­
kie, dosyć cienkie plastry, nie miesza­
jąc kolejności. Cały grzbiet odciąć 
od mostka (najlepiej specjalnymi no­

życami). Grzbiet dowrócić i przerą­
bać w poprzek na kilka części. Pokra­
janą indyczkę zagrzać w piekarniku i 

złożyć na ogrzanym półmisku w nas­
tępujący sposób: kawałki grzbietu 
ułożyć tak jak były krajane, na 
grzbiecie położyć szkielet mostka, na 
nim plastry piersi w kolejności kraja­
nia, dołączyć do całości pokrajane 
podgarle, skrzydła, udka i nogi. Tusz­
ka powinna przedstawiać foremną 
całość. Polać z wierzchu sosem z pie­
czenia, resztę sosu podać w sosjerce, 
razem z półmiskiem wstawić do pie­
karnika i zagrzać. Przybrać zieloną 
pietruszką lub liśćmi sałaty albo jar­
mużem. Podawać z sałatką jarzyno­
wą, z borówkami, z sałatką z suro­
wych owoców mieszanych lub z kom­
potem z mieszanych owoców. Indycz­
kę po upieczeniu i pokrajaniu można 
ułożyć na płask, przekładając białe 
plastry piersi nadzieniem i innymi 
kawałkami mięsa. Indyka można rów­
nież piec bez nadzienia. Piersi tuszek 
starych przed pieczeniem można owi­
jać lub szpikować słoniną. Smaczne i 
bardzo kruche jest mięso z piersi in­
dyka smarowane kilkakrotnie w cza­
sie pieczenia śmietanką. Smaruje się 
przy pomocy pędzelka. Potrawy z dro­
biu pieczone można przyrządzać na 
ruszcie w piekarniku, mniejsze tuszki 
np. kurczaki, można piec w prodiżu.

Dla tych, którzy nie przepadają za 
indykiem podajemy przepis na kacz­
kę lub gęś pieczoną z jabłkami.

Składniki: kaczka (gęś), 1 kg jabłek, 
majeranek, rozmaryn, sól, tłuszcz z 
kaczki lub gęsi do pieczenia, liść sa­
łaty lub jarmuż.

Sposób przyrządzenia: młodą kacz­
kę (gęś) opłukać, natrzeć solą, sprosz­
kowanym majerankiem i rozmary­
nem na 1 godzinę przez przyrządze­
niem. Jabłka opłukać, podzielić na 
połówki, wybrać gniazda nasienne. 
Do wnętrza włożyć jabłka, zaszyć. 
Ułożyć kaczkę w brytfannie na stopio­
nym tłuszczu, polać z wierzchu tłusz­
czem, skropić wodą, wstawić do go­
rącego piekarnika, piec około l%-2 
godziny, polewając sosem i skrapla­
jąc wodą. Zrumienioną, upieczoną 
kaczkę wyjąć, podzielić, ułożyć na po­
dłużnym półmisku, obłożyć pieczony­
mi jabłkami, polać sosem z pieczenia, 
resztę sosu podać w sosjerce. Kaczkę 
na półmisku przybrać listkami sałaty 
lub jarmużem. Podawać z kapustą cu­
krową, czerwoną zasmażaną lub bu­
raczkami.

Zarówno do kaczki, gęsi jak i indy­
ka doskonale smakują ziemniaki po­
krajane w grube krążki i przysmażo­
ne na złoty kolor na tłuszczu.

JONAH ROSENBERG 
Adwokat 
685-1515

3114 N. Milwaukee Ave.

W Trosce o Kościół, 
Naród i Ojczyznę

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
tych ostatnich zadrażnień, mimo tych 
wpływów, jakich doznało społeczeń­
stwo i młodzież, podejmować rozmo­
wy.

Na temat przyjazdu Ojca Świętego 
będą rozmowy 7 września. Myślę, iż 
posunie się to znacznie naprzód, tak, 
że będziemy mogli jeżeli nie podać 
już publicznie daty, to przynajmniej 
dać zarys programu Jego wizyty oraz 
główne wątki teologiczne i pastoralne, 
jak również przejść do utworzenia 
istniejących zaczątkowo komitetów 
organizacyjnych, które by przyjazd 
Ojca Świętego przygotowały.

Przygotowanie tej wizyty musi być 
połączone z bardzo dużym wysiłkiem 
społeczeństwa. Wizyta ta musi być 
bardzo poważnie przygotowana, musi 
tak dalece zająć całe nasze społeczeń­
stwo, by nie dać miejsca na takie 
wybryki, jakie miały miejsce także 
od strony władz porządkowych.

Będziemy Ojca Świętego informo­
wali o tym, jak sprawy postępują. 
Chcielibyśmy, ażeby Ojciec Święty 
odwiedził kilka miast w naszej Oj­
czyźnie, żeby mógł widzieć nowe koś-, 
cioly, nowe osiedla, żeby mógł spot­
kać się ze światem pracy, z robotnika­
mi, żeby mógł spotkać się z ludźmi 
Kościoła, z katechetami, i z tymi 
wszystkimi, którzy mają świadomość 
odpowiedzialności za Kościół.

Do tego trzeba kilku dni. Miejscem 
takim powinien być np. Katolicki Uni­
wersytet w Lublinie. Podczas przy­
jazdu Ojca Świętego musi być pod­
kreślony święty Maksymilian Kolbe, 
a jego kanonizację powinniśmy u nas

No, ale to są wszystko dopiero su­
gestie, te rzeczy trzeba będzie wyne­
gocjować. A do negocjacji potrzebny 
jest odpowiedni klimat. A klimat ostat­
nich dni—jak wiemy—jest nie sprzy­
jający.

Wielu chciałoby, żeby wreszcie 
przerwać te rozmowy. Ale my bę­
dziemy jeszcze próbować. Będziemy 
próbować naprawdę w tej świadomoś­
ci, że do ostatniej chwili nie można 
tracić nadziei, nie można rąk opuścić, 
bo tu chodzi sprawą uroczystości 
wiedeńskiej odsieczy, zwycięstwa Ja­
na III Sobieskiego, która jest jakąś 
połową w tych sześciu wiekach Jubi­
leuszu. W połowie jest właśnie zwy­
cięstwo pod Wiedniem, które dokona­
ło się na wezwanie papieża.

Król polski pośpieszył na wezwanie- 
Ojca Świętego—ratować Europę. To 
było wielkie zwycięstwo, które otwo­
rzyło wolność krajom bałkańskim— 
Słowianom. Więc musimy to także 
wziąć bardzo do serca, aby w sposób 
prawdziwie patriotyczny przygoto­
wać się i przeżyć.

Jeżeli mogę dzisiaj o coś prosić, 
to bardzo bym prosił o zaufanie do 
Episkopatu. My nie czynimy niczego, 
co by miało nie służyć Narodowi. 
Może czasem pewne akty, pewne dzia­
łania Episkopatu mogą nie być wy­
jaśnione w swoich przyczynach, ale 
proszę przyjąć to zapewnienie, że nie 
czynimy i nie uczynimy niczego, co 
by miało Kościół albo Naród nara­
zić.

Mamy rozeznanie pełniejsze niż 
przeciętny obywatel, bo na to pozwa-

bardzo mocno przeżyć wspólnie z Oj- lają nam okoliczności. Bardzo pro- 
cem Świętym. Musi być Jasna Góra, simy Pana Boga w modlitwie i po- 
powienien być Kraków, myślimy tak- korze o rozeznanie naszej drogi i o 
że, że i Śląsk, powinien być także potrzebne nam Jego wsparcie. Nie na- 
zaszczycony obecnością Głowy Koś- rniętna, pochopna krytyka, ale zaufa- 
cioła. nie jest nam potrzebne.

“Emulsja Była 
Chyba w Lutym”

Polacy uskarżają się nie tylko na 
brak produktów żywnościowych, obu­
wia i odzieży. Ogromnego wysiłku 
wymaga także zdobycie niemal 
wszystkich towarów niezbędnych do 
codziennego użytku domowego. Po­
dobna sytuacja panuje na rynku ar­
tykułów chemicznych.

Emulsja — mówi kierowniczka je­
dnego z warszawskich sklepów z arty­
kułami chemicznymi — była w tym 
rou trzy razy. 300-litrowa dostawa 
starcza zaledwie na godzinę sprzeda­
ży. Raz, też przez godzinę, był emo- 
lak. Są tylko farby klejowe, biała i 
pomarańczowa. Trochę kleju do po­
dłogowych wykładzin. Przywieźli pły­
ty unilamowe, tyle, że dwie tony, to 
też na jeden dzień handlowania.

Klient odwiedzający sklepy “Che­
mii” w poszukiwaniu emalii w je­
dnym natrafia na niekończący się re­
mont, w innym znajduje tylko farbę 
żółtą, jasny orzech i szarą, stalową. 
Jeszcze gdzie indziej — na białą ema­
lię w opakowaniach 20-litrowych po 
2,760 zł. Najbardziej poszukiwaną bia­
łą emulsję pakuje się po 50 litrów. 
Nawet w tych dużych opakowaniach 
sklepy sprzedają każdą ilość. Ludzie 
muszą sobie jakoś radzić. Będzie się 
emalię rozlewać, jak “Ludwika,” na 
miejscu. Emulsja była w tym roku 
raz — mówi kierownik innego war­
szawskiego sklepu — chyba w lutym. 
W najbliższym czasie dostaw się nie 
spodziewamy.

Na rynku chemicznym zresztą pa­
nuje — jak podaje prasa krajowa — 
podział na równych i równiejszych.

Akcja Separatystów 
w Sri Lance

Colombo, Sri Lanka (UPI) — Pię­
ciu uzbrojonych ludzi ostrzelało oraz 
rzuciło granatem w członka partii 
rządzącej, zabijając go na miejscu.

Zamach miał miejsce w odległości 
10 mil od miasta Jaffna — stolicy 
prowincji północnej i jak oświadczy­
li przedstawiciele lokalnej policji, zo­
stał dokonany przez ugrupowanie se­
paratystów tamilskich.

W związku z zamachem aresztowa­
no w poniedziałek księdza katolickie­
go pod zarzutem udzielenia pomocy 
terrorystom.

Rzecznik Ministerstwa Obrony 
oświadczył, że prowadzi się obecnie 
śledztwo mające wykazać, czy ko­
ściół rzymsko-katolicki udziela pomo­
cy separatystom tamilskim w ich 
walce o uzyskanie niezależności od 
islamskiej republiki Sri Lanka (daw­
niej Cejlon).

Ci ostatni — to sklepy firmowe, do 
których farby dostarczane są w 
pierwszej kolejności. Resztki — jeżeli 
w ogóle cokolwiek jeszcze zostanie — 
dostają sklepy podlegające WSS. Mi­
mo, że kolejki przed sklepami firmo­
wymi są dużo dłuższe, taki system ma 
przynajmniej tę zaletę, że nie mąci 
ludziom w głowach, bo wiadomo, 
gdzie trzeba “polować.”

Mając jeszcze szczęście można ku­
pić sklejkę, klepkę i boazerię. Jak 
twierdzi ekspedientka jednej z pla­
cówek “Chemii,” dostawy przycho­
dzą trzy razy w tygodniu i znikają 
w ciągu kilku godzin. Normalnie moż­
na nabyć tylko płytę paździerzową i 
kawałki listew.

Nawet jeżili kupi się sklejkę, nie 
ma gwoździ. W sklepach ajencyjnych 
bywają tylko 3-calowe. Zdetermino­
wani kupują gwoździe hartowane 
(opakowanie zawierające 20 sztuk, 
kosztuje 18 zł), w zasadzie służące do 
przybijania podłogowych listew.

Mimo obietnic ciągle w Warszawie 
nie można kupić małych ilości cemen­
tu, papy, eternitu, czy wełny mineral­
nej. Skompletowanie wszystkiego, co 
do remontu jest potrzebne, wymaga 
jeżdżenia po całym mieście.

THANKSGIVING GREETINGS 
From

BERWYN 
PET SUPPLY

2829 Harlem Ave., Berwyn, IL. 
749-0660

THANKSGIVING GREETINGS 
To Our Polish Friends 

In The Community 
SERENAS MOVERS 

Household Moving Our Specialty 
Licensed & Insured 

Mastercard & VISA Accepted 
925-8063

THANKSGIVING 
GREETINGS

Compliments

DOWNTOWN HOBBY
1 FIRST NAT’L PLAZA 
Chicago’s Complete Hobby 

Headquarters 
372-2464

We carry Lionel & L.G.B. Trains

THANKSGIVING 
GREETINGS 

To Our Polish Friends & 
Customers 

Compliments

JAY’S ON RUSH 
1021N. Rush St. 

664-4333

NAJLEPSZE ŻYCZENIA |
Z OKAZJI |

DNIA DZIĘKCZYNIENIA|

Best Wishes on Thanksgiving Day 
LINCOLN PARK FEDERAL 

SAVINGS & LOAN 
1946 W. Irving Park Road 

Chicago, Illinois 60613 
525-2023

THANKSGIVING 
GREETINGS 

ARTEL JEWELERS 
5605 W. Belmont, Chicago 

237-1466

Greetings On This 
Thanksgiving 

LAKE SHORE ELECTRIC CO. 
5109 Brown, Skokie 

679-1919 
Remodeling and all types 

of electrical work.

THANKSGIVING GREETINGS 
JAMES M. BACZYŃSKI, 

Attorney 
& Robert Chudada 

Associated with 
John L. Cifelli & Associates 
450 W. 14th, Chicago Hts. 

481-9200

Thanksgiving Greetings 
To Our Many Polish Friends 

And Customers From 
GOLD COAST IMPORTS 

1525 N. Wells St. 
Chicago, Illinois 

943-3020

GREETINGS ON THIS
THANKSGIVING 
LASCHET’S INN 

2119 W. Irving Park Road 
Chicago 478-7915

THANKSGIVING GREETINGS 
BOYDS OFFICE 

PRODUCTS, INC. 
4930 Main St. 

Downers Grove, Illinois 
WILLIAM BOYD, President

Thanksgiving Greetings 
FANTASTIC CLEANERS 

& ALEX TAILORING 
231W. North Ave. 

642-9103

THANKSGIVING 
GREETINGS 

From 
SHERIFF 

RICHARD J. ELROD

THANKSGIVING GREETINGS 
To Our Many Polish Freinds

TEMPO GRAPHICS, INC. 
262 Carlton Drive 

Carol Stream, IL. 60187 
(312) 462-8200

HAPPY THANKSGIVING 
FROM

Freedom Federal Savings 
& Loan Assoc. 

6809 Stanley AVe.
Berwyn, IL. 795-1075

THANKSGIVING GREETINGS 
TO ALL OUR FRIENDS

FIRST NATIONAL BANK 
OF LINCOLNWOOD 

6401N. Lincoln Ave.
Lincolnwood, IL. 583-4800

BEST WISHES
On This Thanksgiving 
To Our Polish Friends

DIXIE BILLIARD 
EQUIPMENT & SUPPLIES 
15407 S. Cicero, Oak Forest 

687-0144

THANKSGIVING GREETINGS
TO OUR POLISH FRIENDS 

JAVUREK FURS 
6615 W. Cermak

Berwyn 484-0917

THANKSGIVING 
GREETINGS 

To Our Many Polish 
Friends & Customers

MANIK 
MOTOR SALES 

1800 N. Cicero Ave.
889-6867

Edward Manik — Owner

THANKSGIVING 
GREETINGS

TO OUR POLISH 
FRIENDS & CUSTOMERS

Compliments

ALL AMERICAN 
BANK OF CHICAGO 

3611N. Kedzie 
588-5100

Thanksgiving Greetings 
To Our Many Polish Friends 
REDFIELD ASSOCIATES 

(Mutual of Omaha) 
333 N. Michigan Ave. 
Chicago, Illinois 60601 

346-7460

THANKSGIVING GREETINGS
From

RICH, INC. 
3531 N. Martens 
Franklin Park 

678-3100

Thanksgiving Wishes 
To Our 

Polish Friends 
NEVADA RESTAURANT 

6800 S. Pulaski 
581-4270

THANKSGIVING GREETINGS 
TO ALL OUR POLISH FRIENDS 
GOLDENWOOD STABLES 

131E. BeD 
Lemont, IL. 60439 

460-1529

To Our Polish Friends 
and Customers 
Best Wishes on 

Thanksgiving Day 
From

C. & C. ROOFING CO. 
4248 W. Montrose Ave., Chgo. 

CaU Joe • 777-3361

HAPPY 
THANKSGIVING 
CECIL A. PARTEE 
City Treasurer

THANKSGIVING GREETINGS 
To The Polish Community 

From
FM—100 AN D 
WAIT RADIO

Thanksgiving Greetings 
To Our Polish Friends

WGN TV 
2501W. Bradley, Chicago 

883-3270

Thanksgiving Greetings 
To Our Many Friends & Customers 
D. & E. CONSTRUCTION CO. 
Specializing in Custom Seamless 
Aluminum Gutters, Siding, Soffit 

Fascia & Roofing
CALL: 637-0446

OPEN THANKSGIVING DAY 
COME IN FOR AN 

EXCELLENT DINNER 
FERNDELL RESTAURANT 
3956 W. North Ave., Chicago 

252-0840

FAVOR RUHL
Artist & Drafting Supplies 
14 South Wabash Ave. 
Chicago, Illinois 60603 
782-5737

Thanksgiving Day Greetings 
To All Our Polish Friends 
STEVE’S AUTO REPAIR 

Electronic Front End Alignment 
Body Repair and Painting 

Road Service.
588-9792 • 583-6753

Thanksgiving Greetings 
To Our Many Polish Friends 

& Customers From 
IDEAL AUTO PARTS 
4639 S. California Ave. 

Chicgo, Ill.
523-5277

R & G SHELL
4658 S. California Ave. 

Tires — Gas — Auto Repairing 
Reasonable Prices 

847-9858

Thanksgiving Wishes 
To Our Polish Friends

LEITZA
DIE & TOOL CO., INC. 

5462 N. Damen 
271-1408

GREETINGS ON 
THANKSGIVING 

ALFRED’S HAIR PLACE 
Specializing in men & women hair 
styling, manicures & perms. 
3801 W. MONTROSE 588-9003

Thanksgiving Greetings
To Our Many Friends & Customers

FIRST NATIONAL BANK 
OF EVERGREEN PARK 

3101 W. 95th St. • Evergreen Park, IL 60642 • (312)422-6700



Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Jan J. Jenkner
Członek Tow. Najświętszego Imienia Jezus, Post 39 in. Gen. Hallera PAVA 
i Tow. Polska Powstanie Grupa 1916 ZNP; po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 17-go listopada 1982 
roku, o godzinie 11:25 przed południem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w piątek od godz. 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20-go listopada, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
Sw. Stanisława B. i M., a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Antonina (z domu Kuna), żona; Jeanette (Leo) Ptasinski, Matthew 
(LaVergne) i Stanley (Geraldine), córka, synowie, zięć i synowe; 8 wnu­
cząt; 3 prawnucząt; Aniela Bukowska i Stanisław Jenkner, brat i siostra 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Baran Funeral Home. — Telefon: 622-1488. (18,19)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 18 LISTOPADA (NOVEMBER 18), 1982

Reżym Zabiega 
o Pomoc Zachodu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

czasowej Komisji Koordynacyjnej — 
Władysława Frasyniuka, aresztowa­
nie to podziemna “Solidarność” od­
czuła jako poważny cios.

Obecnie, już trzeci dzień toczy się 
przed sądem wojewódzkim we Wro­
cławiu proces Frasyniuka. Proces ten 
wywołuje bardzo duże zainteresowa­
nie w kraju, budynek sądu otoczony 
jest kordonem milicji — sporo uwagi 
poświęca temu procesowi również 
prasa reżymowa.

“Kurier Polski” w sprawozdaniu 
z procesu podaje, iż Frasyniuk nie 
kwestionuje aktywności, o którą jest 
oskarżony—“kwestionuje on jedynie 
fakt, iż działalność ta była niezgodna 
z prawem!’

Źródła dobrze poinformowane twier­
dzą, że Frasyniuka czeka wyrok od 
8 do 10 lat więzienia. Oskarżony on 
został, m.in., o to, że organizując 
demonstracje, przyczynił się do śmier­
ci trzech mężczyzn, którzy de facto 
zostali zastrzeleni przez milicję.

W czasie cotygodniowej audiencji

Oskarżenie 
Przeciw 

Kościołowi 
“Scientology”

Riverside, Cal. (UPI) — Ronald 
Dewolf, syn założyciela kościoła 
“Scientology” Rona Hubbarda, złożył 
do sądu wniosek o uznanie jego oj­
ca za zmarłego lub niekompetentne­
go psychicznie, żądając by przyznano 
mu opiekę nad majątkiem i doku­
mentami ocja. Dewolf twierdzi, że od 
dnia, w którym opuścił tę religijną 
organizację, w 1959 r., był przed­
miotem stałych zaczepek i pogróżek 
ze strony jej członków. Podobno to 
właśnie zmusiło go do zmiany nazwi­
ska.

Ostatnio widziano Rona Hubbarda 
w 1978 r., w ośrodku wypoczynko­
wym, który należał do “Scientology”. 
W tym samym roku widziano go w 
szpitalu w Los Angeles. Nie jest wy­
kluczone, że nie żyje już od kilku 
lat.

Dewolf utrzymuje, że przywódcy 
kościoła okradli jego ojca z milio­
nów dolarów, drogocennych kamieni 
i papierów wartościowych, zmusza­
jąc go do zrzeczenia się tych dóbr 
na rzecz kościoła.

Dewolf twierdzi również, że jego oj­
ciec od kilkudziesięciu lat był 
chory, między innymi na chorobę 
weneryczną i nałogowo zażywał nar­
kotyki.

Senator Stanowy 
Oskarżony o Oszustwa 
Newark (NYT) — 56-letni John T. 

Gregorio, senator stanowy z Nowego 
Yorku oraz od 16 lat mayor Linden, 
został oskarżony o ukrywanie docho­
dów w dwóch barów stripteasowych, 
w latach 1979-80. Gregorio będzie rów­
nież odpowiadał za fałszowanie ze­
znań podatkowych i nielegalne akcje 
w czasie pełnienia stanowiska pu­
blicznego.

Śmierć Dziewczyny
Nowy York (UPI) - Ojciec 18-let- 

niej Marilyn Nabriet przywiązał ją 
grubymi łańcuchami do łóżka obawia­
jąc się, że młoda kobieta uprawia 
prostytucję. Karę tę wymierzył jej 
wieczorem, by w czasie jego nieobec­
ności nie uciekła z domu. Nieszczęś­
ciem w budynku wybuchł pożar, 
prawdopodbnie od niedopałka papie­
rosa.

Marilyn skrępowana łańcuchami 
nie zdołała uratować się. Jej zwęglo­
ne zwłoki znaleziono na łóżku. Ojciec 
został oskarżony o nieumyślne spowo­
dowanie śmierci. 

generalnej w Watykanie, papież Jan 
Paweł II, mówiąc o sprawach pol­
skich, przywołał jako przykład, pol­
skiego świętego, Stanisława Kostkę.

Papież powiedział do zgromadzo­
nych pielgrzymów, iż polska młodzież, 
‘ ‘zwycięży tak jak zwyciężył Stanisław 
Kostka!’

W Polsce, bowiem, reżym zaatako­
wał ostatnio studentów, którzy wy­
kazali się 10 listopada w czasie akcji 
“Solidarności” największą aktywno­
ścią. Na Uniwersytecie Warszawskim 
zawieszono zajęcia na Wydziale Psy­
chologii do czasu, gdy nie zostaną 
“wyjaśnione” akcje protestacyjne, 
oraz dopóki nie zostaną ukarani winni 
zorganizowania tychże akcji prote­
stacyjnych.

Władze tej uczelni zawieszając za­
jęcia na psychologii, wydały oświad­

czenie, stwierdzające, że “zakłócenia 
porządku nastąpiły 10 listopada z po­
wodu nadużycia alkoholu!’

Rozmowy 
ZSRR-Chiny 

Moskwa (CT) — Ministrowie spraw 
zagranicznych ZSRR i Chin odbyli 
wczoraj pierwsze od 1969 roku spotka­
nie, na którym doszli do wspólnego 
porozumienia o konieczności kontynu­
owania dialogu politycznego celem 
doprowadzenia do normalizacji sto­
sunków między obu państwami.

Posiedzenie Huanga Hua i Andreja 
Gromyki trwało 90 minut. Wiadomość 
o tym przyjęto jako sygnał, że nowi 
przywódcy Kremla będą naciskać i 
wzmogą wszelkie wysiłki celem zli­
kwidowania trwającego do 20 lat za­
targu między dwoma potęgami komu­
nistycznymi.

Agencja TASS informowała, że 
Gromyko przywiązuje dużą wagę do 
normalizacji stosunków, pragnąc by 
przybrały one charakter stosunków 
dobrosąsiedzkich. Huang wyraził na­
dzieję, na stopniową poprawę drogą 
wspólnych wysiłków.

Oficjalna chińska agencja prasowa 
Nowe Chiny doniosła, że rozmowy 
przebiegały w atmosferze pokoju i 
szczerości.

Zachodni dyplomata, obserwujący 
rozwój wypadków między Chinami a 
Zw. Sowieckim powiedział, że śmierć 
Breżniewa dała obydwu państwom 
“szanse do zwiększenia kontaktów i 
podniesienia ich na wyższy poziom, 
niż miało to miejsce za jego życia”.

Ostatnie spotkanie przedstawicieli 
obydwu rządów o wysokiej randze 
odbyło się 11 września 1969 roku, mię­
dzy sowieckim premierem Aleksie- 
jem Kosyginem a premierem Chin 
Chou-En-Lei’em.

Wczorajsza dyskusja była punktem 
szczytowym niezwykle ciepłego przy­
jęcia na Kremlu min. Huanga, który 
przybył do Moskwy na pogrzeb L. 
Breżniewa.

0 Przestrzeganie 
Bezpieczeństwa 

w Siłowniach Atomowych 
Los Angeles (UPI) — Szef Nuclear 

Regulatory Commission twierdzi, że 
większość problemów, jakie gnębią 
znajdujące się w różnych rejonach 
kraju siłownie atomowe, spowodowa­
ne jest przez firmy zapewniające do­
stawę prądu elektrycznego. Firmy te' 
bardziej dbają o ukończeniu budowy 
siłowni w przewidzianym terminie, 
niż o ich bezpieczeństwo.

W czasie odbytej konferencji pra­
sowej, przewodniczący komisji Nun­
zio Palladino, oświadczył w ponie­
działek, że składająca się z pięciu 
osób komisja, stara się zapobiec uchy­
bieniom w administrowaniu siłownia­
mi, kładąc duży nacisk na zagadnie­
nie bezpieczeństwa.

że jego córka i synowa pracowały 
dla służby bezpieczeństwa.

Razem, z ostatnimi zabójstwami, 
liczba ofiar bratobójczych w Irlandii 
w tym roku wzrosła do 72. W ciągu 
niespełna 3 tygodni, zamordowanych 
zostało 16 osób.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

MOSKWA — Zwłoki zmarłego Leonida Breżniewa wystawione 
na widok publiczny przed pogrzebem, jaki się odbył w ponie­
działek, 15 listopada. (UPI)

Nowe Propozycje U.S.
Dla ZSRR

Plan Karaibski 
Nie Ma Szans Na 
Szybką Aprobatę

Ocho Rios, Jamajka (NYT) — 
Przewodniczący izbowego Komitetu 
Środków i Sposobów, kongr. Dan Ros- 
tenkowski (D.-Ill.) wątpi czy Kongres 
weźmie pod uwagę plan pomocy dla 
państw Basenu Karaibskiego wcześ­
niej niż za 6—8 miesięcy.

Kongres zaaprobował już pierwszą 
część inicjatywy Reagana, która prze­
widywała przyznanie na ten cel $350 
min. Znaczna część tej sumy została 
już przekazana siedmiu państwom 
karaibskim.

Pozostała część programu — uwa­
żana przez większość przywódców 
tego rejonu za znacznie istotniejszą 
niż bezpośrednia pomoc finansowa — 
przewiduje bodźce ekonomiczne dla 
amerykańskich biznesmenów inwestu­
jących w tych państwach oraz reduk­
cję ceł na produkty importowane stam­
tąd do USA.

Propozycje te spotkały się z opo­
zycja ze strony świata pracy, obawia­
jącego się, że zniesienie ceł spowoduje 
napływ artykułów po konkurencyjnie 
niskich cenach na rynki amerykań­
skie prowadząc do jeszcze wyższego 
bezrobocia, podobnie zresztą jak i 
zagraniczne inwestycje.

Przywódcy karaibscy mieli na­
dzieję, że w okresie powyborczym, 
kiedy ustawodawcy nie muszą już 
liczyć się z opiniami wyborców w 
takim stopniu jak przed 2 listopada, 
teraz właśnie uchwalą drugą część 
programu.

Rostenkowski, stojący na czele de­
legacji kongresowej do państw Ba­
senu Karaibskiego, sądzi jednak, że 
zagadnienia te nie znajdą się na spe­
cjalnej sesji Kongresu, która rozpocz- 
nie się 29 listopada.

Sekr. Pierce 
Oskarżony 
o Rasizm

Washington (ST) — Wysoko posta­
wieni czarni urzędnicy Departamen­
tu Budownictwa i Rozwoju Miast os­
karżyli sekretarza Samuela R. Pierce 
(również Murzyna) o rasizm, kiedy 
ten przesunął ich do mniej odpowie­
dzialnej pracy.

Frank Davis, były dyrektor perso­
nalny, oświadczył, że ostatni rok spę­
dził bezużytecznie pisząc "sprawo­
zdanie za sprawozdaniem i robiąc 
analizy analiz”.

Buford Macklin, dyrektor usług ad­
ministracyjnych, stwierdził, że jego 
stanowisko jest zasadniczo tylko ty­
tularne. W ciągu ostatnich 13 mie­
sięcy Macklin zajmował już 5 biur, 
otrzymując w tym czasie do wyko­
nania wyłącznie dwa zadania.

Dwaj inni pracownicy, Brenda 
Gaines, z regionalnego biura w Chi­
cago, oraz Patricia Jones, z biura 
w San Francisco, które odbywały 
staż na lokalnych administratorów 
doniosły, że Gaines dowiedziała się, 
że nie obejmie tego stanowiska na trzy 
godziny przed upływem stażu. Oby­
dwie uważają, że chodzi tu wyłącz­
nie o zawoalowaną dyskryminację 
rasową.

Pierce jest krytykowany przez or­
ganizacje czarnych pracowników 
agencji i instytucji rządowych, re­
prezentujących 5 tys. osób. Organiza­
cja ta również oskarżyła go o dys­
kryminację Murzynów wówczas, kie­
dy zredukował ilość stanowisk w swym 
departamencie.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nie poprze ratyfikacji traktatu SALT 
II, podpisanego w 1979 roku przez 
byłego prez. Cartera i L. Breżniewa.

“Gorącą linię” założono w 1963 roku 
wkrótce po kryzysie kubańskim. Ce­
lem tej linii było umożliwienie szyb­
kiego porozumienia w razie przypad­
kowego ataku nuklearnego. “Gorącej 
linii” nigdy nie użyto w ten sposób, 
choć służyła w czasach wyjątkowego 
napięcia, jak chociażby podczas woj­
ny arabsko-izraelskiej w 1973 roku. 
Prezydenci amerykańscy kontakto­
wali się w wyjątkowo groźnych sy­
tuacjach z przywódcami sowieckimi 
właśnie poprzez tę linię.

Senatorowie Henry Jackson (D.- 
Wash.) i Sam Nunn (D.-Ga.), sugero­
wali podparcie tego systemu “ośrod­
kiem kryzysów militarnych” z perso­
nelem złożonym z amerykańskich i 
sowieckich przedstawicieli rządu, 
upoważnionych do szybkiej wymiany 
informacji i ostrzeżeń w razie nukle­
arnego wypadku.

Przemówienie Prezydenta — które 
zostanie wygłoszone w ciągu najbliż­
szego tygodnia — ma na celu zachęce­
nie nowego szefa partii komunistycz­
nej ZSRR Yuri Andropowa i innych 
przywódców Kremla do przyjęcia 
bardziej ugodowego kierunku w nego­
cjacjach w sprawie kontroli broni.

Kolejne Morderstwa 
w Irlandii Pin.

Belfast, Irlandia Płn. (ST) — We 
wtorek, uzbrojeni mężczyźni dokonali 
zasadzki i ostrzelali, raniąc śmiertel­
nie dwu będących na służbie poli­
cjantów oraz dwu cywilów.

Policjanci zostali ostrzelani z samo­
chodu, który odjechał natychmiast 
po dokonaniu zamachu, do którego 
przyznała się następnie Irlandzka Na­
rodowa Armia Wyzwoleńcza—będąca 
marksistowskim skrzydłem katolic­
kiej Irlandzkiej Armii Republikań­
skiej.

Z samochodu ostrzelano znajdują­
cego się również w samochodzie przed 
własnym domem ekstermistę prote­
stanckiego Lennie Murphy’ego, kule 
zamachowca okazały się śmiertelne.

Wcześniej tego samego dnia, w pro­
testanckiej dzielnicy Belfastu, dwu 
zamaskowanych młodych mężczyzn 
oddało z bliska strzały, zabijając na 
miejscu katolika, również o nazwisku 
Murphy. Patrick John Murphy był 

Percy Przeciw 
Wycofaniu Wojsk 

US z Europy 
Washington (UPI) — Izbowy komi­

tet Przyznawania Funduszy aprobu­
jąc budżet na obecny rok finansowy, 
wystąpił z propozycją zmniejszenia 
liczebności wojsk amerykańskich sta­
cjonujących w Niemczech Zachod­
nich. Między innymi Komitet zalecał 
likwidację 4-ej brygady w Wiesbaden 
liczącej 4,000 ludzi.

Przeciw propozycji zdecydowanie 
wypowiedział się przewodniczący 
senackiego Komitetu Spraw Zagra­
nicznych Charles Percy (R.-I11.). Se­
nator zapowiedział, że poświęci 
wszystkie siły i czas na zwalczenie 
tej oferty, którą uważa za szkodliwą 
z punktu widzenia rozmów w Wiedniu 
na temat ograniczenia konwencjonal­
nych sił w Europie.

Percy powiedział, że wprowadzenie 
w życie propozycji oznaczałoby wyco­
fanie znacznie większej liczby wojsk, 
niż życzą sobie negocjatorzy i mogło­
by doprowadzić do sytuacji, w której 
ZSRR nie widziałby powodu do wyco­
fania swych wojsk.

Percy twierdzi również, że sprowa­
dzenie do kraju 16,000 żołnierzy nie 
pozwoliłoby na żadne oszczędności — 
jak argumentują autorzy propozycji 
— ponieważ wybudowanie kwater i 
stworzenie poligonu szkoleniowego 
dla nich wymagałoby olbrzymiego na­
kładu kosztów.

“Gdyby Stany Zjednoczone wycofa­
ły konwencjonalne siły z Europy w 
tym samym czasie, kiedy planują 
wprowadzenie nowego systemu nu­
klearnego, sowiecka propaganda wy­
korzystałaby to posunięcie, wskazu­
jąc na nie, jako na dowód świadczący, 
że w ewentualnej wojnie Ameryka 
zamierza użyć wyłącznie broni nukle­
arnych” — oświadczył sen. Percy.

Kanada Oskarża 
Egzekutywę 

Amway Corp.
Ottawa (CT)—Czterech członków 

egzekutywy kompanii Amway Corp, 
zajmującej się bezpośrednią sprzeda­
żą do domu klienta proszków, mydeł 
i szeregu innych produktów, zostało 
oskarżonych o oszustwa celne, które 
spowodowały utratę wpływów do rządu 
kanadyjskiego, szacowanych co naj­
mniej na $28 min.

Władze sądowe wydały nakaz aresz­
towania przewodniczącego rady dy­
rektorów Amway Corp., Jay’a Van 
Andela, prezesa Richarda DeVos, wi­
ceprezesa Williama Hallidaya oraz 
wiceprezesa działu inwestycyjnego, 
C. Dale Dischera.

Oskarżenie mówi, że ludzie ci przed­
stawiali sfałszowane listy cen celem 
zaniżenia opłat celnych.

W oświadczeniu wydanym przez 
główną siedzibę Amway Corp, w Ada, 
Mich, zaprzeczono oskarżeniom wy­
suniętym przeciw czwórce najwyż­
szych urzędników. Kompania, której 
założycielami byli Van Andel i DeVos 
powstała w 1959 roku. Początkowo 
trudniono się jedynie sprzedażą my­
dła z magazynu umieszczonego w 
piwnicy. Z czasem, rozbudowano ją 
do potężnych rozmiarów. W ub roku 
Amway Corp, prowadziła operacje w 
25 krajach poprzez milion niezależ­
nych dystrybutorów. Wartość sprzeda­
ży za ub rok wyniosła $1.4 mid. Oso­
biste majątki 56-letniego DeVosa oraz 
58-letniego Van Andela szacuje się 
na po $500 min.

De Vos był szefem zespołu zajmują­
cego się zbieraniem funduszy dla Par­
tii Republikańskiej. Rolę tę pełnił do 
12 sierpnia, kiedy został zwolniony 
z powodu różnic opinii z krajowym 
przewodniczącym tej partii Richardem 
Richardsem.

Van Andel był prezesem Amerykań­
skiej Izby Handlowej w latach 1979-80.

Do Naszych Przyjaciół Patronów
Mimo tragicznej sytuacji w Polsce, życie idzie 

dalej swoim torem. Szybko zbliżają się Święta Bożego 
Narodzenia. Nie będą one w tym roku dla nas radosne, 
ale nic nie zaćmi nadziei, którą nam przynosi Nowo­
narodzony Bóg-Czlowiek!

Zgodnie z tradycją lat ubiegłych, świąteczne wy­
danie Dziennika Związkowego wyjdzie w Piątek, 17 
grudnia bież, roku, w ozdobnej szacie i powiększonym 
n&kł&dzic •

Żaden świadomy Polak w tym kraju nie zaprzeczy, 
że istnienie Dziennika Związkowego w Chicago jest 
niezbędne nie tylko dla interesów Polonii, ale i Polski, 
której spraw on broni. Jego istnienie jednak w dużym 
stopniu jest zależne od takich czy innych ogłoszeń.

Apelujemy więc do naszych Okręgów, Gmin, Grup, 
Klubów, Towarzystw, Profesjonalistów, Kupców ,i 
wszystkich naszych Przyjaciół i jednocześnie zachę­
camy do zamieszczenia swych ogłoszeń świątecznych.

Ze względów technicznych, chcemy je mieć jak 
najwcześniej. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń 
upływa w poniedziałek, 6 grudnia.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy 
telefonować 286-0141 lub pisać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicznych 
nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu Świątecznym. 

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Jest ono opracowane w oparciu o 
wezwanie prez. Reagana w czerwcu 
w Berlinie, do “porozumienia za­
miast konfrontacji” między obu mo­
carstwami. Źródła informują, że 
Reagan położy szczególny nacisk ra­
czej na wybudowanie wzajemnego za­
ufania, niż na wprowadzanie drama- 
tycznycti zmian w istniejących propo­
zycjach kontroli zbrojeń.

Ton i czas wypowiedzi będzie tak 
samo istotny, jak jej zawartość. 
Śmierć Breżniewa stworzyła bowiem 
dla obu państw sprzyjające warunki 
do świeżej oceny wzajemnych stosun­
ków. Przypominamy, że podczas swej 
ostatniej konferencji prasowej, prez. 
Reagan powiedział, że jego celem 
jest nawiązanie współpracy z przy­
wódcami Kremla w dziedzinach, któ­
re zapewnią obu państwom korzyści.

Koniec Raju 
Dla Przestępców

Kostaryka (NYT) — Nowy prezy­
dent Kostaryki postanowił oczyścić 
swój kraj z reputacji raju dla prze­
stępców północno-amerykańskich. 
Luis Alberto Monge wydał już nakaz 
aresztowania zbiegów i podjął z USA 
negocjacje w sprawie nowego trak­
tatu o ekstradycji.

W czasie ostatniej dekady Kosta­
ryka stała się domem dla tysięcy 
amerykańskich emerytów i inwesto­
rów, których przyciągał tam klimat, 
ulgi podatkowe i spokój.

W zamian Kostaryka zarabiała bar­
dzo potrzebną twardą walutę. Po­
zostawiając otwarte drzwi dla zagra-f ojcem sześciorga dzieci. Okazało się, 
nicznych turystów i migrantów kraj 
ten stał się również atrakcją dla 
przestępców, wśród nich finansisty 
poszukiwanego przez władze federal­
ne USA Roberta L. Vesco, oraz dla 
handlarzy narkotykami.

Monge zdał sobie sprawę z tego, 
że zbiegowie łatwo mogą doprowa­
dzić do korupcji w tamtejszym rzą­
dzie, oferując nielegalnie zarobione 
pieniądze jego członkom w zamian 
za pozostawienie ich w spokoju.

Przykładem niewłaściwych wpły­
wów na miejscowych polityków był 
sam Vesco, który nie tylko posia­
dał powiązania biznesowe z byłym 
prezydentem Jose Figueres Ferrer, 
ale także wpłacając duże sumy na 
kampanie wyborcze dwóch głównych 
partii politycznych, co zapewniało 
mu wpływy bez względu na wynik 
wyboru. Ostatnio jednak prez. Monge 
nie godzi się na wpuszczenie go do 
Kostaryki. Monge podjął również wy­
siłki, celem osunięcia innych prze­
stępców, którzy nie tylko są poszu­
kiwani na terenie Stanów, ale dopu­
ścili się oszustw w kraju, który za­
pewniał im bezpieczeństwo. Kosta- 2 
ryka aresztowała już 11 osób, które ] 
zostahą wydalone do USA wraz z s 
podpisaniem nowego traktatu. I

Trzy Osoby Zginęły > 
w Wybuchu Spichlerza | 
Raymond, Neb. (CT) — We wto- ,, 

rek nastąpił tu wybuch śpichlerza ] 
zbożowego. Co najmniej trzy osoby ’ 
poniosły śmierć. Trzy inne zostały ft 
krytycznie ranne. Jedna osoba pozo- 1 
staje nadal zaginiona. Raymond, 
Neb. jest w odległości około 50 mil | 
na zachód od Omaha.

W akcji gaszenia pożaru wzięło J 
udział ponad 100 strażaków. 1
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Council 139 PNA
Bowling League1

STANDINGS
W. L. PTS.

Sliz Foods  25 8 34
Lounge  20 13 28

IsSAC  20 13 27
Club Mono Lounge  19 14 25
Er Insurance  19 14 25
T is! lace  19 14 24
Knipas Lounge  18 15 24
Lumleys Tap 14 19 19
Ped.ter Hardware  13 20 18 
* itr nas Lounge  12 21 16 
’lidway Funeral Home ... 11 22 14 

ks Wagon........... 8 25 9
must of been Thanksgiving as 

<a Ted Szafrański showed his 
what bowling is all about as they 
ed Teds Place for a pair of wins 

: nree points and left them holding 
* bar in Council 139 PNA bowling 

l as at Archer Kedzie lanes last 
y night. What a display of power 

zafranski as he hit a 233-590 
and Ron Szeredy shot a 529 

C T or the losers.
962 997 891 2850 

kowski pitching a 506 series for Mid­
way and Lonnie Webster scoring a 
237-556 tally for the losers.
Pechter 916 1000 970 2886
Midway 928 929 982 2839

John Mikah had his sights on the 
strike mark as he paced Chucks Wag­
on with a 518 series and two games 
and a split in points over tough Lum­
leys Tap. Jim Mason was the best for 
the losers with a 530 tally.
Lumleys 927 944 989 2860
Chucks 981 982 886 2849

THANKSGIVING
The Council 139 PNA Sports com­

mittee extend their best wishes to all 
the bowlers, sponsors and the Polish 
Daily Zgoda for a Happy Thanks­
giving and God Bless You All.

Stanley Wojtowicz
Secretary

A.A.C. Eagles 
Dinner Dance

1030 971 1012 3013
r Stefański paved the way with 
■?et 576 series to aid Sliz Foods 
iouble win and a split in points 

’ • : rupas Lounge, Frank Hartig
• best for the losers with a nice 

566 series.
' -i pas 997 964 950 2911

910 1002 951 2863
«ls SAC fought a close session 

tough Syrenas Lounge taking 
of games and three points.

liemicki upheld the honor of the
•js with a 213-620 series for the 

-. Is while Sam Cosino was the best 
” J users with a 525 score.
as 1006 957 885 2848
s 932 973 986 2891
as Insurance had the right com- 
on to stop Leshs Lounge victory 
as they took two games and a 
points. John Knapczyk pumeled 

■j90 score to lead the assault, i 
'taszkowski upheld the losers 

urL a 559 tally.
■ 968 892 1014 28741
F ~as 1004 950 919 2873

way Funeral Home stopped) 
ers Hardware for a pair of games i 

-; ’ a split in points with Ed Krawczy-
 

Holy Innocents 
? oly Name Society 

fowling League
STANDINGS

PTS.
Cu.’ey & Son Liquors  45

> >y s  37 
ujicral Homes  36 

ewski Funeral Home  34 
Towing  33

Lounge  31 
. :ghbor Food’s  30

lev Bay Pub  28 
h aswear  21 

F >’s Barber Shop  20
TOP TEN BOWLERS

' w: b.efeldt  197 
’’osmicUJr  192
Traub  188 
Hoffman  187

Miaso  180 
irzpatrick  171

■fi i* Pariipilo............................. 170
-'.rCwik  170 

!>.' Bongiovanni  170
' i Hoffman  169

OVER 600
Zefcldt  630
Hoffman  603 

OVER 500
Vliaso  580 

... l osmicki Jr  576 
o Traub  569 

:<■; Fitzpatrick  546 
" Smith  536 

iPartipilo  528
• uikPartipilo  528 

Fitzpatrick  524
:••'.Lira . 515

•i Bender  514
R, Sendra  514

Hoffman  513
Chris Wimberly 4..............  512

Frungale  509
Gene Rossa  508 

! Wittman  502
Lom Doubek  501

OVER 200
lomZefeldt  256

.'i» rrungale  222 
SayKosmickiJr  213-203 
Dave Hoffman  211-201 
foe tliaso  211

?>? Traub  205
Frank Partipilo  202

Rossa ............................. 202
Joe itzpatrick  201 
Lee Smith  201 
Bob Kelley  200 
Chris Wimberly  200 

AMERICAN ATHLETIC CLUB OF 
CHICAGO ‘EAGLES’ cordially invites 
you, your family and friends to at­
tend its FALL DINNER DANCE 
which will be held on Saturday, the 
twentieth of November, nineteen hun­
dred and eighty-two at eight-thirty 
o’clock in the evening at the Eagles 
Clubhouse, 3519 West Fullerton Ave­
nue, in Chicago. Dancing music pro­
vided by “HAPPY QUARTET”. Do­
nation is $12.50 per person—Dinner 
included.

For more information and table 
reservations please call: 252-9551 
every evening after 6:00 p.m.

Odłączono Wodę 
Od 5 Budynków

Poniedziałek był ostatnim dniem 
dla tych mieszkańców Maywood, któ­
rzy nie mieli zapłaconych rachunków 
za używanie wody, ażeby dokonali 
wpłat. Opornym mieszkańcom odłą­
czono wodę z mieszkań. W ubiegłym 
tygodniu władze Maywood podały do 
wiadomości, że 1,893 mieszkańców 
ma niezapłacone rachunki ponad $100 
na ogólną sumę $750,000. Niektórzy 
mieszkańcy nie płacili rachunków za 
używanie wody od kilku lat. Dlate­
go władze zdecydowały wyznaczyć 
ostateczny termin na uregulowanie 
zaległości do poniedziałku. Wszyscy 
oporni, którzy zlekceważyli to pole­
cenie zostali pozbawieni wody. W 
poniedziałek podano do wiadomości, 
że zebrano $98,000 za zaległe rachun­
ki. Niektóre zostały zapłacone w ca­
łości, a niektóre częściowo.

Więzień “Zatruł” Się 
Narkotykami

28-letni więzień, Robert Schmaltz, 
przebywający w więzieniu powiato­
wym w oczekiwaniu na rozprawę 
za kradzież, został znaleziony w sta­
nie nieprzytomnym przez strażnika 
w godzinach rannych w środę. Oka­
zało się, że zażył on nadmierną ilość 
narkotyków. Po przewiezieniu do szpi­
tala, stwierdzono, że stan jego zdro­
wia jest bardzo ciężki. Władze wię­
zienne nie podają, jaką ilość narko­
tyków znaleziono oraz jaka ilość wię­
zień użył.

Budownictwo 
Mieszkaniowe 

w Polsce
Już wiadomo, że plan budownictwa 

mieszkaniowego na rok bieżący nie 
będzie w PRL zrealizowany.

W czasie trzech kwartałów przeka­
zano 75.542 mieszkania. We wrześniu 
oddano 11.963 mieszkania. Tak więc 
plan operatywny, ustalony przez 
Komitet Gospodarczy Rady Minis­
trów, a zakładający wybudowanie w 
uspołecznionym budownictwie wielo­
rodzinnym 145.000 mieszkań — został 
zrealizowany zaledwie w 52.1 proc.

Nadal trudna sytuacja utrzymuje 
się w dużych aglomeracjach miejs­
kich. W katowickiem zakładano wy­
budowanie w br. ponad 30.000 miesz­
kań. Do końca września oddano — 
13.817. Z prognozy Urzędu Wojewódz­
kiego wynika, iż w tym roku klucze 
otrzyma jedynie 18.500 rodzin.

W Warszawie z zakładanych 14.000 
mieszkań — dotychczas przekazano 
niewiele ponad 6.000.

Nadal brakuje podstawowych ma­
teriałów. Wszystkie województwa sy­
gnalizują drastyczny niedostatek 
m.in. kabli elektro-energetycznych i 
wykładzin podłogowych.

Pogłębia się niedobór stali zbroje­
niowej o małych przekrojach. Rodzi 
to poważne niebezpieczeństwo za­
awansowania montaży budynków, 
które wykańczane mają być w przy­
szłym roku.

Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

BANKIET55LECIA WISŁY 
W SOBOTĘ, 20 LISTOPADA ’82

Wisła, założona w 1927 roku, słu­
żyła Polonii przez przeszło pół wieku. 
To długi okres. Za wytrwałość należy 
się działaczom uznanie.

W tym roku dodatkowy powód do 
zadowolenia: zdobycie przez Wisłę 
Pucharu ogólno-amerykańskiego — 
U.S.S.F. Maj. Div. Cup 1982.

55 lat Wisły upłynęło w kwietniu 
tego roku. Ale teraz, kiedy sezon się 
zakończył — jest czas na podsumo­
wanie dorobku Wisły, Ci, którzy 
zawsze byli z Wisłą oraz ci, którzy 
w tym dniu chcą być z Wisłą — spoty­
kają się na Jubileuszowym Bankiecie 
w sobotę, 20 listopada, w Royal Inn, 
5356 W. Belmont Ave. Początek o

Informacje i rezerwacje w klubie 
Wisła, 4411 W. Fullerton Ave., tel. 
384-9324 lub 282-7744, codziennie i 
wieczorami.

Pianista Jazzowy 
Adam Makowicz 

Wystąpi w Chicago
W nadchodzący weekend w ramach 

“Jazz Showcase” wystąpi doskonały 
pianista jazzowy polskiego pochodze­
nia Adam Makowicz. Koncerty Mako- 
wicza odbywać się będą w Black­
stone Hotel, przy 636 South Michigan 
Ave., w następujących terminach: 
w piątek, 19 listopada i w sobotę, 20 
listopada, od 9 wieczorem do północy; 
natomiast w niedzielę, 21 listopada, 
dwa razy: od godz. 3:30 do 5 oraz 
od 8 wieczorem do 11 w nocy.

“Open House” 
Kościoła Mormonów

Kościół Jezusa Chrystusa Świętych 
Dni Ostatnich zaprasza wszystkich 
zainteresowanych Polaków, mieszka­
jących w Chicago, do naszego kościo­
ła, na sobotę, 20 listopada, w godz. 
od 3 do 5 po poł., na “Open House.”

Spotkanie to będzie pod hasłem 
“Rodziny są wieczne.” Kościół mieści 
się przy skrzyżowaniu ulic. Sawyer 
i Wrightwood (3235 W. Wrightwood). 
Serdecznie zapraszamy.

A Pubhc Service of Ths Newspaper MR
& The Advertising Council

We need your type. 
Donate Blood.

+ American 
Red Cross

© The American National Red Cross 1981

tIt Pomoc Domowa
CHILDCARE

Need person for 3 yr. old boy. Perma­
nent full time position in our home, 
Belmont/Lake Shore area. Live in pre­
ferred. Good English essential write: — 
Describing experience, giving 2 ref­
erences & phone number.

Box 253-Z
225 W. Washington — 2nd Floor 

Chicago, IL. 60606 

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac przy sprzątaniu. 
Zgłaszać się osobiście.

2546 N. Sawyer 

DAILYMAID 
POMOC DOMOWA 

Z ZAMIESZKANIEM 
Musi rozumieć po angielsku. Piękny 
dom w Niles. Mała rodzina. Proszę 
dzwonić przed 5 po południu i pytać o 
Dolores.

967-1440
GOSPODYNI zamieszkać. Własny 
pokój. Dzwonić w języku angielskim 
272-1871

Praca Żeńska
POTRZEBNA 

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
Na 5 dni w tygodniu.

Zgłaszać się osobiście:
MARYLA POLONAISE 
3192 N. MILWAUKEE

POTRZEBNA dobra krawcowa do 
robienia poprawek w punkcie che- 
micznego czyszczenia  227-3370.

POTRZEBNE KOBIETY 
DO SPRZĄTANIA

Prywatnych domów. Praca na dzień. 
6 dni w tygodniu. Dowozimy i od­
wozimy od punktów. Proszę dzwonić 
od 6 wieczorem. 376-8975.

★ Praca Żeńska
SERVICES ON TARGET

Kobiety do pracy domowej, w północ­
nych przedmieściach. Muszą być od­
powiedzialne osoby na których można 
polegać. Muszą mieć dobre referencje 
Dzwonić w języku angielksim.

299-2467

Experienced Supervisor 
Floor Lady

Must speak English & have gown con. 
struction knowledge. Interviews only. 

ANGELAIR BRIDAL MFG. CO. 
1001W. Van Buren Street

POTRZEBNA
POMOC DO KUCHNI 

Na weekendy. Zgłaszać się osobiście 
po 6-ej wiecz.

WARSAW AT NIGHT 
3446 N. PULASKI

★ Praca

po angielsku.
965-1140 lub zgłaszać się osobiście 

9212 Waukegan Rd.
Morton Grove, Ill.

JANITORIAL JOB
Men and women wanted. For mor­
nings — 7 days. $3.75 an hour. Apply 
in person.

2855 N. Drake
Sunday 4-6 PM and Monday and Tues­
day between 12-2 PM.

KUCHARZ 
LUB KUCHARKA 

Wyłącznie z kwalifikacjami, najchęt­
niej z umiejętnością wypieków. Zgła­
szać się osobiście w czwartek i piątek 
od 4-6 po poi.

OAZA PALM TERRACE 
1250 N. Milwaukee Ave.

COOK NIGHTS
4 P.M. TO1A.M.

Experienced or wil train. General cook­
ing duties. Steady job. Good pay. Must 
speak some English.

FOX’S BEVERLY PUB 
_____________ 239-1031_____________  

PRACA W KALIFORNII 
Potrzebny skrobacz łożysk maszyn, 
znający pracę tokarską i frezerską.

Proszę Dzwonić od 10 Rano 
Do 8 Wieczorem

213-323-6325
MÓWIMY PO POLSKU

POTRZEBNI 
PRACOWNICY 

do prac przy sadzeniu drzew w za­
chodnim przedmieściu. Addison.

Dzwonić po 6 p.m. 345-8587 
pytać o Józefa lub 

______ 543-3300 w j. angielskim______

Potrzebna Osoba 
mówiąca po polski i po angielsku do 
pracy w składzie odzieży. Godziny do 
uzgodnienia. Zniżki dla pracowników 
oraz inne świadczenia.

Zgłoszenia: 
THE GAP 

4046 N. Cicero Ave. 
________Pytać o kierownika_______

JANITORIAL SERVICE
Needs part time help. Monday thru 
Friday. 6 p.m. — 9:30 p.m. $3.50 
per hour.

543-6404

Praca Męska

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni. 
Stała praca rok dookoła z zamieszka­
niem i wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami
___________359-4800___________
POTRZEBNY stolarz do prac ogólno 
budowlanych od zaraz. Praca wewnątrz
— cały rok.............................. 276-4254. |

PLASTERER and painter wanted. 
English and Polish ępeaking. 559-0980 
DOŚWIADCZONY przy sidingu i da­
chach płytkowych (“shingle roof”).
Z samochodem......................  837-3532.

POTRZEBNI
Wykwalifikowani stolarze. Trochę an­
gielskiego wymagane. Z własną tran- 
sportacją. ’

Wykwalifikowani “tapers” do dry­
walls. Z własną transportacją.

Dzwonić od 9 rano do 5 ppł.
ALCO CONSTRUCTION 

282-9090
POTRZEBNY stolarz z doświadcze­
niem.........................................  929-6919

POTRZEBNI mężczyźni do pracy u 
kontraktora. Dzwonić wieczorem. 
____________ 583-5507_____________  
Experienced Custom Upholsterer 
with '5 or more years experi­
ence. Full or part time.

Call:
883-1221

Praca Męska
Janitorial Help Wanted

For full time. Posibility for overtime. 
Must be dependable and bondable and 
have car. With experience $3.75, with­
out experience $3.50. Apply in person. 
Sunday 4-6 PM. Monday and Tuesday 
between 12-2 PM. 2855 N, Drake.

★ AUTO
Z POWODU wyjazdu do Polski sprze­
dam Datsun ’78 i Gran Torino, oraz 
Vega na części.........................889-7410

NOWY CHEVETTE
Cena $4,998. Damy pożyczkę na 10.9 
procent. Proszę dzwonić po polsku 
lub po angielsku. Pytać o pana Jana. 
_________ Tel.: 631-9005___________  
‘77 PLYMOUTH Volare Station Wagon 
automatyczna transmisja, 6 cylin­
drów, całkowicie wyekwipowany — 
$875.00. Zapytać o Annę:251-5300 Wil­
mette, Illinois.

‘76 BUICK, 2 Door Spetial “hard top”, 
automatyczna transmisja, 6 cylin­
drów, niski milaż — $1,975.00. Mrs. 
Dobieszko: 251-5300. Wilmette, II.

‘73 THUNDERBIRD,-dwudrzwiowy, 
kompletnie wyekwipowany, bardzo 
czysty samochód — $1,575,00. Miss 
Ann: 251-5300 Wilmette, Illinois.

‘78 2-drzw., 6-cyl. MUSTANG w bardzo 
dobrym stanie. $3,500. Tel. 745-2962 
lub 394-1607.

SPRZEDAM VW Super Beetle ’75. 
Tel. 371-9215 do 1 ppł.______________

OLDSMOBILE CUTLASS ’76, b. do­
bry Stan. $1,850. Tel. 466-7927.

Osobiste_________
Krystyna Kazimierowicz 

prosi pana Andrzeja Modrzejewskiego 
o skontaktowanie się telefoniczne. 

637-3936
lub pisać Krystyna Kazimierowicz 
1824 N. Linder, Chicago, 111. 60639 

Pilna sprawa

★ Zguby

ZGUBIONO 
PORTFEL 

z dokumentami i Social Security 
Nr. 334-14-8756 na Division ulicy. 
Znalazca proszony o wzrot. Otfzy- 
ma nagrodę. Tei 772-4956

Pytać o Joe Rudny

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Stanisław Dziedzic. PC Nr. 308540. 
____________ 252-7059_____________  
ZGUBIONO paszport polski na na- 
zwisko Jan Smyl Tel. 777-6684.

SKRADZIONO paszport Seria PA 
968776 na nazwisko Helena Daszkie­
wicz Tel.: 227-3600

Interesy
SKLEP odzieżdwy, sprzedam. 286-8499 
lub 523-5341.

Rozmaite
WÓZEK dziecienny w bardzo dobrym 
stanie, mało używany  453-1965

* Domy poza Chicago
DO SPRZEDANIA

DOM UŻYWALNY PRZEZ CAŁY ROK 
PLUS DUŻA PARCELA

4 pokoje oraz kryta weranda w pięk­
nym Twin Lakes, Wisconsin. Pieszy 
dystans do plaży i sklepów. Pó szcze­
gółowe informacje

Dzwonić: 745-2962
 

+ Domy  

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
6000 W. — 3700 N.

3-4 sypialń, 1% łazienki, nowoczesna 
kuchnia. Mnóstwo dodatków, plus no­
woczesne mieszkanie dla krewnych 
(in-law). W średniej $80-tce.
Dzwonić po 4 777-8293

DISCOVER
HEMINGWAY CONDOMINIUMS

5 UNITS AVAILABLE.
1,2 or 3 bedrooms.

For information or brochure call:

963-0230
___ Priced in 60’s.__________

NORTH RIVERSIDE 
By Owner

Clean 1 owner home, 2 bedroom brick 
ranch, finished basement, new car­
peting, freshly decorated, 1% car 
garage.
$67,900 447-6196

BEECHER
For Sale By Owner

4 bedroom home. 2 baths, rec room 
with fireplace. 15 acres, 10 stall steel 
horse bam and 2 out bams. $135,000. 
Excellent financing.

946-2021 or 481-2946

★ Naprawa TV_______
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

★ Koiitraktorzy

"dachy'-fugowan'e'
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma
★ Ubezpieczona i Pod Bondem

100% Gwarancja
HENRY SEJDAK, Właśc. 

HAS HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 77^6644

Joe’s Roofing & Construction Co. 
4529 S. Francisco 890-4397
Specjalizujący się we wszelkiego rodzaju 

Robotach Dekarskich (Roofing) 
Aluminiowe obicia, izolowany siding 
aluminiowy. Podsufitki Okapówki, 
Rynny. Rury Spustowe, (gutters soffit, 
fascia, downspouts). Darmo Wycena.

W Pełni Gwarantowana Robota 
890-4397

★ Usługi
WYKONUJE WSZELKIE PRACE 

KONTRAKTORSKIE W ZAKRESIE 
Stolarki, ciesielki i aluminiowe obicia 

889-9275 

★ Wycieczki

WYCIECZKA NA DZIEŃ 
DZIĘKCZYNIENIA 

DO ST. LOUIS, MISSOURI 
Największa na świecie, przepiękna 
jaskinia siedziba Jesse James. 
Wpływ rzeką Mississippi staro- 
downym parowcem. Słynna pod­
kowa, świątynia Matki Boskiej 
Śnieżnej, gdzie jest półtora milowa 
oświetlona milionami żarówek 
droga do żłóbka, plus wiele innych 
atrakcji. 3 dni — wyjazd w piątek 
26 listopada. TYLKO $79,00 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont 545-3443

+ Futra______ •
Sprzedajemy 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów — 

także Kożuchy — TANIO. 
FILIP LEATHER 

2834 N. Laramie • TeL 545-0999

SPRZEDAM 2 futra minko we. Średni 
rozmiar  637-8399.

——M—fc—m —!!■■■ 1' W

★ Instrumenty Muzyczne
SPRZEDAM akordeon 120 basów. 
371-9215 do 1 ppł.

★ Do Wynajęcia
BELMONT-PULASKI duża 4-ka z 1 
dużą sypialnią. Ogrzewna, $280 mie- 
sięcznie 276-6652 po 7 wieczorem.

5-cio POKOJOWE mieszkanie. Ogrze­
wanie, lodówka i piec kuchenny. Oko­
lica Diversey i Central Ave. Telefon 
745-1831.____________________

6 ROOMS, 3 bedroom, heated, carpet. 
Cicero — Fullerton. Dec. 283-2840.
3 POKOJOWE mieszkanie. 2905 N. 
Kenneth, Chicago. 685-1453.

2% ALBO 3 POKOJOWE mieszkanie 
w luksusowym budynku. $195 albo $200

Tel. 235-9659

5% POKOI, Helenowo. Dzwonić w j. 
angielskim 9 — 10 rano: 334-3105 wie­
czorem 6 — 8 w j, polskim:... 486-4314 

UMEBLOWANY, ogrzewany miesz­
kanie w basemencie do wynajęcia od 
1 grudnia. Milwaukee — Montrose. 
_____________777-1520_____________
1 POKOJ w Addison. Okolica lotniska 
O’Hare  543-5649
2 BEDROOM apartment $275 per 
month plus deposit. Adults preferred.

______ 539-0498 or 685-3846 ___
WYJĄTKOWA OKAZJA!!!

CZYNSZ ZA 1-szy 7-my i 12-ty 
MIESIĄC DARMO 

Mieszkania 1 2 i sypialniowe.
Od $200 do $300, z ogrzewaniem. 1 blok 
od kolejki i autobusów. 2 bloki od par­
ku i plaży. Wygodne dla pracujących 
na Lake Shore Drive, Winnetka, High­
land Park itd.

Te. 583-1605 lub 973-0115
Barbara •

OKOLICA
Austin-Roosevelt

2% pokuju, $190 — pierwsze piętro. 
2% pokoju, $220 — pierwsze piętro. 
Z ogrzewaniem, odnowione, kuchen­
ka, lodówka, dobry dojazd, przysta­
nek autobusu obok.

Dzwonić po angielsku. 
848-3897,863-5100 - 4-6 p.m.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Potrzebny Doświadczony Krawiec
Do robienia poprawek męskiej i dam- 

7:30 wiecz. Gra zespół muzyczny..skiej odzieży. Pełen etat. Dzwonić 
“Atlantyk”.
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Niezapłacony Mandat Za Parkowanie 
Grozi Utratą Prawa Jazdy

Już od wczoraj, tj. od środy, 17 listo­
pada, weszło w życie nowe prawo 
stanowe, upoważniające władze do 
karania osób, które nie zapłaciły 
mandatów za niewłaściwe parkowa­
nie samochodów. Kara taka, za nie­
zapłaconych 10 mandatów, “koszto­
wać” będzie zawieszenie prawa jazdy 
dopóki posiadacz mandatów nie za­
płaci zaległości.

W myśl nowego prawa, kierowców 
prowadzących samochody bez waż­
nego prawa jazdy (jeśli zostało ono 
odebrane, “zawieszone”), czekają 
bardzo surowe kary. Jazda samocho­
dem bez prawa jazdy będzie bowiem 
uważana obecnie z wykroczenie prze­
ciw prawu i karana grzywną docho­
dzącą do $1,000, oraz karą rocznego 
pobytu w więzieniu.

W Chicago klerk Sądu Okręgowego 
Powiatu Cook Morgan Finley powie­
dział, że w następnych 30 dniach po­
nad 60,000 właścicieli samochodów 
otrzyma ostrzeżenia o niezapłaconych 
mandatach za parkowanie. Każda z 
tych osób ma więcej, niż 10 takich 
mandatów. Będą one miały 60 dni 
na zapłacenia zaległych należności. 
Jeśli nie zapłacą w terminie, utracą 
prawo jazdy. Nie odzyskają go dopóki

nie wyrównają wszystkich opłat za 
mandaty.

Chicagoscy kierowcy samochodów 
nie zapłacili mandatów wartości prze­
kraczającej 1.6 min doi. Nie ma tu 
naturalnie mowy o mieszkańcach 
przedmieść, ponieważ sprawami par­
kowania na przedmieściach zajmują 
się poszczególne administracje.

. Propozycja nowego prawa wyszła 
z Chicago, ponieważ właśnie w na­
szym mieście natrafiono na poważne 
problemy z inkasowaniem kar nało­
żonych na nieposłusznych kierowców. 
Wielu przedstawicieli miejscowości 
położonych poza metropolią chicago- 
ską, krytykowało nowe prawo twier­
dząc, że nie powinno się zmuszać 
całego stanu do rozwiązywania pro­
blemów Chicago.

Procedura karania kierowcy, który 
nie zapłacił mandatów parkingowych 
polegać będzie na tym, że klerk dane­
go powiatu zawiadomi sekretarza sta­
nowego o zaległościach. Po otrzyma­
niu takiego zawiadomienia, biuro se­
kretarza stanowego wyda nakaz za­
wieszenia prawa jazdy.

Obliczono, że w samym Chicago, 
nie płacono za mandaty i zalegano 
każdego roku na sumę dochodzącą 
do $20 min.

Sklep Marshall Field’a 
Oskarżony o Dyskryminację

Administracja sklepów Marshall 
Field & Co. została oskarżona przez 
rząd federalny o dyskryminowanie 
swych pracowników, prześladując 
ich ze względu na wiek.

Skargę wniosła federalna agencja 
dbająca o równouprawnienie pracow­
ników Equal Employment Opportu­
nity Commission w imieniu 265 by­
łych i obecnych pracowników. Stwier­
dzono bowiem, że firma ta zmuszała 
wielu swych starszych pracowników 
do przechodzenia na emeryturę, a 
w wypadku, gdy odmówili, degrado­
wano ich. Wszyscy poszkodowani by­
li — jak stwierdza akt oskarżenia — 
“ofiarami dyskryminacji ze względu 
na wiek”.

Prawo federalne o zatrudnieniu i 
przywilejach pracownika zapewnia 
bowiem jednakowe traktowanie wszy­
stkich, bez względu na płeć, rasę, 
pochodzenie etniczne, czy wiek.

Firma Marshall Field’a już wcze­
śniej oskarżona była o praktyki dy­
skryminowania wielu starszych pra­
cowników i wyrokiem sądu zobowią­
zano ją do ponownego przyjęcia na

zwolnione stanowiska tych, któ­
rych zmuszono do przejścia na eme­
ryturę, łącznie z obowiązkiem zwró­
cenia im utraconych poborów.

Obecnie, akt oskarżenia zwraca się 
do sądu z prośbą o wydanie naka­
zu sądowego, który zmusi firmę do 
przestrzegania obowiązujących w ca­
łym kraju zasad, szczególnie doty­
czących pracowników w wieku od 40 
do 70 lat.

Nie wolno takich pracowników prze­
śladować, ani zwalniać z pracy za 
to tylko, że są nieco starsi od in­
nych. Akt oskarżenia domaga się 
zwrócenia utraconych przez tych pra­
cowników uposażeń oraz odpowied­
niego odszkodowania za cierpienia 
psychiczne spowodowane prześlado­
waniem.

Przytoczono wypowiedź rzekomo 
kogoś z kierownictwa firmy, kto po­
wiedział starszemu pracownikowi, że 
właśnie starsi narażają firmę na bar­
dzo duże koszty.

Sprawę Marshall Field’a rozpatry­
wać będzie sędzia sądu federalnego 
Stanley J. Roszkowski.

Sędzia Apeluje o Ugodę 
w Sprawie Mapy Politycznej

W lokalnym oddziale sądu federal­
nego toczy się sprawa wniesiona 
przez przedstawicieli ludności mu­
rzyńskiej i latynoskiej, przeciw tzw. 
“mapie politycznej” Chicago, za­
twierdzonej przez Radę Miejską. 
Oskarżyciele utrzymują, że mapa ta 
krzywdzi przedstawicieli ich grup 
etnicznych, ponieważ nie wyraża wła­
ściwego składu ludnościowego miesz­
kańców, nie zapewnia dostatecznej 
liczby przedstawicieli tej ludności w 
Radzie Miejskiej.

Oskarżono mayor Jane Byme, byłe­
go aldermana Thomasa Keane, komi­
sarza planowania Martina Murphy, 
no i naturalnie miasto. Akt oskarże­
nia domaga się, aby sędzia wydał 
naljaza opracowania nowej mapy po­
litycznej Chicago — podziału na dziel­
nice (wardy), z których wybiera się 
reprezentantów (aldermanów) do Ra­
dy Miejskiej. Nowa mapa powinna je­
dnak zapewnić odpowiednią liczbę re­
prezentantów wszystkim grupom 
etnicznym.

Sędzia Thomas McMillen, który zaj­
muje się sprawą, we wtorek wyklu­
czył z listy oskarżonych mayora 

Byme oraz b. aldermana Thomasa 
Keanea stwierdzając, że oskarżyciele 
nie zdołali przedłożyć dostatecznych 
dowodów na uznanie, że działali oni 
na niekorzyść pokrzywdzonych grup 
etnicznych.

Równocześnie sędzia zwrócił się z 
apelem do obu ston, aby postarano 
się o polubowne załatwienia sprawy 
dlatego, że nie pozostało już wiele cza­
su do terminu składania kandydatur 
na urzędy miejskie. Termin ten upły­
wa z dniem 13 grudnia (prawybory 
będą 22 lutego). Oczywistym jest 
więć, że nie zdąży się opracować 
do tego czasu nowej mapy. Sędzia 
podkreślił, że aby móc rozstrzygnąć 
całą sprawę, potrzebuje znacznie wię­
cej czasu, niż okres do 13 grudnia.

I
Sędzia otrzymał trzy różne propo­

zycje podziału miasta na dzielnice, 
z których mogą kandydować repre­
zentanci grup etnicznych zaintereso­
wani sprawą. Propozycje te przewi­
dują wzrost liczby dzielnic z przewa­
gą Murzynów z 17 dotychczasowych 
do 22, oraz ward latynoskich, z obec­
nej jednej do trzech.

CHICAGO.—Zdjęcie z przyjęcia jakie odbyło się w chicagoskim 
Muzeum Field’a. Od lewej: gospodyni przyjęcia T. Stanton 
Armour, książę Filip i mayor Jane Byrne. (UPI)

WASHINGTON — W czwartek, 11 listopada, prezydent Reagan 
spotkał się z sekretarzem stanu Georgem Shultzem (po lewej) 
i specjalnym wysłannikiem prezydenta na Bliski Wschód 
Philipem Habib (po prawej). (UPI)

Izba Stanowa Zatwierdziła 
Zniesienie Podatku Spadkowego
W pierwszym dniu obrad Legislatu- 

ry Stanowej, Izba Reprezentantów za­
twierdziła zmiany, jakie zapropono­
wał gubernator Thompson w ustawie 
o zniesieniu podatku spadkowego. 
Ustawodawcy poparli propozycję Gu­
bernatora olbrzymią większością gło­
sów, bo 149 do 19. Jeśli Senat wyrazi 
podobne zdanie, od 1 stycznia następ­
nego roku podatek spadkowy dla 
osób, które dziedziczą majątek nie 
przekraczający $275,000 — zostanie 
zniesiony.

Jak informaliśmy poprzednio, Le- 
gislatura zatwierdziła projekt ustawy 
znoszącej obowiązek płacenia podat­
ku spadkowego przez współmałżon­
ków lub najbliższych krewnych, jeśli 
wartość tego majątku nie przekracza 
sumy powyżej podanej. Projekt usta­
wy przewidywał jednak, że wejdzie 
ona w życie od 1 lipca br. Gubernator 
przed podpisaniem ustawy zapropo­
nował przesunięcie terminu wejścia 
jej w życie na styczeń roku następne­
go. Jednym z motywów Gubernatora 
do zmiany terminu ustawy była chęć

Richard Daley 
Nie Stanie 

Przed Komisją
Prok. Richard Daley zadecydował, 

że nie stanie przed komisją złożoną 
z demokratycznych komitymanów, 
aby ubiegać się o ich poparcie w nad­
chodzących wyborach. Chodzi tu o 
wtorkowe zebranie partii demokra­
tycznej z Chicago, na którym zostanie 
zadecydowane, którego z kandydatów 
na mayora miasta będzie się oficjal­
nie popierać.

Richard Daley stwierdził, że w 
prawyborach ubiegać się będzie jako 
niezależny demokrata. Nie chce sta­
wać przed komitymanami, ponieważ 
zdaje sobie sprawę z tego, że nie 
zawsze będą oni mogli otwarcie wy­
powiedzieć się za kandydatem, któ­
rego chcieliby poprzeć. Chodzi natu­
ralnie o to, że przyszły mayor bę­
dzie miał prawo (tak jak to było do­
tychczas) do przyznawania poszcze­
gólnym działaczom partyjnym, którzy 
wykazali się odpowiednią pracą na 
rzecz kandydatury tego mayora, in­
tratnych posad w administracji miej­
skiej.

Rep. Harold Washington, drugi 
kandydat na mayora, również zrezy­
gnował z ubiegania się o poparcie 
partii w nadchodzących wyborach.

Sąd Przyznał 
Dziecko Matce

Tocząca się od dłuższego czasu 
batalia o jednoroczną dziewczynkę, 
Elizabeth, została zakończona, kiedy 
sąd zdecydował, że dziecko powinno 
wrócić do swojej prawdziwej matki.

Dziecko zostało w marcu tego ro­
ku zabrane pod opiekę departamen­
tu opieki nad dzieckiem i rodziną, 
który umieścił je w rodzinie zastęp­
czej, ponieważ matka dziecka zosta­
wiła je w domu znajomych i przez 
tydzień nie zgłosiła się po odbiór 
dziewczynki. Rodzina zastępcza czy­
niła starania o adoptowanie dziecka 
i wtedy departament opieki nad 
dzieckiem stwierdził, że dziewczynka 
powinna się wychowywać w rodzi­
nie mającej tradycje hiszpańskie, po­
nieważ dziecko jest pochodzenia hisz­
pańskiego. W rezultacie sąd dla nie­
letnich zdecydował, że dziecko musi 
być oddane na wychowanie rodzonej 
matce, ponieważ matka domagała 
się prawa wychowania swojego dziec­
ka.

Pomogła
Przy Gwałcie Siostry

Priscilla Enochs, lat 27, została 
uznana winną zgwałcenia swej 16- 
letniej siostry. Kobieta trzymała swą 
siostrę w czasie, gdy jej przyjaciel 
gwałcił ją. Wypadek wydarzył się w 
marcu br. Sędzia wyda wyrok na 
zwyrodniałą siostrę 21 grudnia br. 

uchronienia skarbu stanu przed po­
ważnymi stratami.

Przeciwnicy ustawy utrzymują, że 
skarb stanowy straci przynajmniej 
$100 min rocznie w podatkach pła­
conych przez spadkobierców.

Nowa ustawa przewiduje również, 
że do 1987 r. zwolnione będą od po­
datków majątki dochodzące do 
$600,000 wartości, co oznacza, że stan 
utraci przynajmniej $200 min roczne­
go dochodu.

Senatorzy stanowi zatwierdzili na­
tomiast zmiany w przepisach stano­
wych pozwalające chicagoskim szko­
łom publicznym na dodatkowe opo­
datkowanie właścicieli posiadłości na 
rzecz szkół, oraz na wykorzystywanie 
funduszy przeznaczonych na specjal­
ne programy, do potrzeb bieżących. 
Senatorowie większością głosów 39 
do 10 przekazali projekt do zatwier­
dzenia Izbie Reprezentantów.

Tygodniowa sesja Legislatury Sta­
nowej, jaką rozpoczęto wczoraj, bę­
dzie bardzo pracowita. Ustawodawcy 
muszą bowiem podjąć decyzje w po­
nad 100 sprawach, jakie zakwestio­
nował Gubernator.

Wszystkie postanowienia Legisla­
tury, będą później obowiązywały, ja­
ko prawa stanowe. W wypadku, gdy 
chodziło o poprawki do ustaw, Guber­
nator będzie je musiał podpisać. Je­
śli natomiast ustawodawcy postano­
wili odrzucić weto gubernatorskie, 
ustawa w swej oryginalnej formie 
staje się obowiązująca.

Protest Mieszkańców
5 rodzin z Arlington Heights skie­

rowało sprawę do sądu, w celu 
wstrzymania decyzji rady szkolnej 
szkół średnich dystrykt 214 o zam­
knięciu szkoły średniej Arlington 
High School, w czerwcu 1984 r. 
Decyzją rady szkolnej, szkoła ta z 
powodu zmniejszającej się ilości ucz­
niów zostanie zamknięta. Młodzież 
z tej szkoły zostanie przydzielona 
do innych, sąsiednich szkół w Mt. 
Prospect i Rolling Meadows. Jak­
kolwiek we wrześniu 1981 r. rada 
szkolna stworzyła specjalną komisję, 
która miała rozpatrzyć kryteria, któ­
re zdecydują o zamknięciu jednej 
ze szkół. Zdecydowano właśnie, że 
zamknięta zostanie szkoła w Arling­
ton Heights.

Miasto Zaadoptuje 
Dwie Szkoły

W ramach programu adopcji chi- 
cagoskich szkół publicznych, zainau­
gurowanego rok temu przez super- 
intendenta szkolnictwa dr. Ruth Love, 
mayor Jane Byme ogłosiła wczoraj, 
że miasto zaadoptuje dwie szkoły 
znajdujące się na zachodzie miasta. 
Szkołami, którymi się będzie obecnie 
specjalnie opiekować administracja 
miejska będą: Talcott School, przy 
1840 W. Ohio St., oraz Cregier Vo­
cational H.S., przy 2040 W. Adams.

Pożar Kolejki
Wczoraj wybuchł pożar w kolejce 

elektrycznej w południowej stronie 
miasta, w okolicy 35-ej ulicy i State. 
Ludzie z palącego się, 8-wagonowego 
pociągu zostali szczęśliwie ewakuo­
wani i strażacy ugasili pożar. Po­
żar wybuchł z powodu spięcia w os­
tatnim wagonie.

Król Szwecji 
z Wizytą w Chicago

Wczoraj przybył do Chicago król 
Szwecji Karol Gustaw XVI z żoną 
Sylwią. Na lotnisku przywitała gości 
mayor Jane Byrne.

Królewska para przebywać będzie 
na terenie naszego miasta do piątku. 
W ramach dwudniowej wizyty prze­
widzianych jest szereg spotkań za­
równo z przedstawicielami admini­
stracji miasta i stanu jak też liczną 
grupą Szwedów, mieszkających na 
terenie Chicago.

Projekt Sprzedaży Obligacji 
Na Remont Chicagoskich Wodociągów

We wtorek, aldermani chicagoscy 
dowiedzieli się, że administracja miej­
ska ma zamiar sprzedać dodatkowo 
obligacje wartości $80 min. Dodat­
kowo, dlatego że nieco wcześniej ogło­
szono plany sprzedaży obligacji na 
$100 min., z których pokryje się kosz­
ty związane z rozbudową lotniska 
O’Hare.

Nowe obligacje mają pomóc mia­
stu w opłaceniu kosztów związanych 
z koniecznymi naprawami wodocią­
gów miejskich. Podobno przewody 
wodociągowe są już stosunkowo sta­
re i wymagają natychmiastowych 
napraw, a w niektórych wypadkach, 
zupełnej przebudowy.

Pieniądze, jakie uzyska miasto ze 
sprzedaży obligacji wartości $100 min., 
częściowo wykorzystane zostaną na 
zapłacenie zaciągniętych wcześniej 
długów, a częściowo na prace re- 
montowo-naprawcze.

Wiadomość o obligacjach na rzecz 
wodociągów wzbudziła poważne oba­
wy wśród aldermanów, którzy podej­
rzewają, że może to oznaczać pod­
niesienie opłat za korzystanie z wodo­
ciągów i przewodów kanalizacyj­
nych.

Zwrócono uwagę, że w ostatnich 
latach, mayor Byrne podniosła bar­
dzo poważnie te opłaty i dalsze pod­

noszenie ich będzie niezmiernie cięż­
kie dla mieszkańców miasta. Natu­
ralnie, chodzi tu w głównej mierze 
o obecną sytuację finansową, duże 
bezrobocie i brak zasobów finanso­
wych na pokrycie najpotrzebniej­
szych świadczeń, szczególnie przez 
ludność ubogą.

Dyrektor miejskiego biura budżeto­
wego Albert A. Boumenot i Fratto, 
kontroler miejski, bardzo stanowczo 
zaprzeczyli podejrzeniom podniesie­
nia opłat za kanalizację i wodę. Stwier­
dzili oni, że uzyskane pieniądze zo­
staną najpierw wykorzystane na za­
płacenie dotychczasowych długów, a 
dopiero później, prawdopodobnie do­
piero w 1983 r. przystąpi się do ko­
niecznych napraw wodociągów miej­
skich.

Cała sprawa jest na razie propo­
zycją, ponieważ, aby móc sprzedać 
obligacje, administracja miejska 
musi otrzymać pozwolenie od Rady 
Miejskiej.

Już teraz rozpoczęto dyskusję nad 
preliminarzem budżetowym przed­
łożonym w piątek przez mayora Byme. 
Jak zwykle, krytykują ten prelimi­
narz aldermani należący do bloku 
niezależnych, chwalą demokraci — 
zwolennicy mayora Byme.

“Słodkie” Opłaty Za Przejazd 
Będą Kosztować Spryciarzy $100
Od pewnego czasu pracownicy ob­

sługujący rogatki na płatnych dro­
gach stanowych zaobserwowali, że 
automaty przyjmujące monety za­
częły się psuć. Stwierdzono, że awa­
rie spowodowane są wrzucanymi przez 
przejeżdżających kierowców cukier­
kami w kształcie monet dwudziesto- 
pięciocentowych. Dalsze dochodzenia 
naprowadziły władze na źródło “słod­
kiego pomysłu”, którym, jak się wy- 
daje, jest znany anonser radiowy 
z Chicago.

Steve Dahl, prowadzący program 
radiowy na stacji WLS-FM rozma­
wiał bowiem na podobny temat ze 
swymi słuchaczami a przedstawiciel 
fabryki produkującej cukierki w 
kształcie monet, miał powiedzieć, że 
cukierki te czasami “mylą” automaty 
przy autostradach.

Ostatnio, coraz więcej osób stara 
się zapłacić za przejazd po szosach 
stanowych “słodkimi” monetami. 
Oprócz tego, że oszukują władze sta­
nowe, nie płacąc należności za prze­
jazd, powodują poważne uszkodzenia 
automatów przyjmujących monety. 
Już teraz stwierdzono, że, aby na­
prawić taki automat trzeba wydać 
około $200. Kilkanaście zepsutych 
automatów nie tylko drogo kosztuje,

ale utrudnia pracę na rogatkach, 
ponieważ nieczynne automaty dopro­
wadzają do poważnych zatorów na 
drogach.
' Policja stanowa, która odpowie­
dzialna jest za rogatki płatnych 
dróg stanowych zapowiedziała, że kie­
rowcy, którzy zostaną złapani na wrzu­
caniu cukierków do automatów, bę­
dą musieli zapłacić grzywnę w wyso­
kości $100. Grzywna ta będzie miała 
być zapłacona natychmiast, w innym 
wypadku kierowca nie będzie mógł 
pojechać w dalszą drogę.

Zwiększono liczbę personelu strze- 
żącego automaty na drogach sta­
nowych. W większości, każdy “słodki 
oszust” może być bardzo łatwo zła­
pany, ponieważ po wrzuceniu cukier­
ka do automatu, szlban bramki prze­
jazdowej nie podniesie się i kierowca 
będzie musiał wrzucić wymagane 
przpisami 30 centów.

Dalsze kary za tego rodzaju postę­
powanie mogą dojść do $1,000 grzy­
wny. Jeśli chodzi o nieumyślny udział 
w całej sprawie komentatora radio­
wego, to policja stanowa nie ma za­
miaru oskarżać go, ponieważ, jak 
twierdzi, nie ma dowodów na to, że 
właśnie Dahl był inspiratorem “słod­
kich żartów”.

Inspektorzy Federalni Zbadają 
Sytuację Więzienia Powiatowego
W tym tygodniu spotkają się agenci 

krajowego Departamentu Sprawiedli­
wości z urzędnikami administracyj­
nymi więzienia powiatowego, aby 
wspólnie zbadać i przedyskutować 
sprawy związane z przepełnieniem 
tego więzienia.

Organizacja obywatelska zajmują­
ca się warunkami w więzieniach lo­
kalnych wystąpiła bowiem do sądu 
federalnego domagając się poprawy 
warunków w jakich obecnie przeby­
wają więźniowie więzienia powiato­
wego. Zażalenie to dotyczy straszli­
wego przepełnienia w więzieniu. Wie­
lu więźniów zmuszonych jest z tego 
powodu spać na podłodze, często bez 
materaca.

Przepełnione więzienia nie są nie­
spodzianką dla władz. Zastanawiano 
się nad tym już wcześniej, ale trudno 
rozwiązać problem natychmiast, chy­
ba, że znalazłoby się miejsce na nowe 
więzienie. Zdaniem wielu, przepeł­
nione więzienia ilustrują bardzo do­
bitnie trudne warunki materialne lud­
ności. Okazało się bowiem, że bardzo 
wielu osobników, którzy oskarżeni są 
o błahe przestępstwa i mogliby po 
złożeniu kaucji nie przekraczającej 
$1,000 odpowiadać z wolnej stopy, nie 
ma po prostu pieniędzy i musi pozo­
stać w więzieniu czekając na sprawę. 
W wypadku, gdy kaucja wynosi $1,000, 
wystarczy zapłacić jedynie 10% wy­
znaczonej czyli $100, ale i na tyle nie 
każdego stać.

Więzienie powiatowe ma 4,677 miejsc. 
Tymczasem średnia liczba więźniów 
waha się pomiędzy 5,446 a 5,646.

Badając dane więzienne, łatwo zau­
ważyć, że więcej jest więźniów w 
więzieniu w czasie weekendów, mniej 
w dnie powszednie.

Przewodniczący Rady Powiatowej 
George Dunne powiedział w ponie­
działek, że rozpatrywanych jest sze­

reg propozycji zmierzających do wyj­
ścia z obecnego kryzysu. Naturalnie 
najlepiej byłoby wybudować nowe 
więzienie, ale budowa potrwa kilka 
lat. Obecnie, opracowuje się projekt 
rozporządzenia, dzięki któremu wielu 
oskarżonych, będzie mogło odpowia­
dać za swe czyny z wolnej stopy po 
złożeniu odpowiedniego oświadczenia 
—bez konieczności zapłacenia kaucji 
Zdaniem ekspertów, przynajmniej 
800 więźniów podlegałoby temu pro­
gramowi.

Uznany Niepoczytalnym
Sąd uznał 19-letniego Paula Wil- 

liamsa niepoczytalnym i w związku 
z tym niewinnym zamordowania ro­
dzonej siostry. Sędzia polecił, aby 
Williams poddany został badaniom 
psychiatrycznym i za 30 dni ogłosi 
wyrok. Najprawdopodobniej Wil­
liams zostanie skazany na leczenie 
w zakładzie dla umysłowo chorych.

Zamordował on swą siostrę Mar- 
queritte Mitchell we wrześniu ubie­
głego roku. Po zamordowaniu jej, 
poćwiartkował jej zwłoki i siedział 
z nimi w mieszkaniu przez dwa 
dni.

Duży Stopień 
Zanieczyszczenia 

Powietrza
Illinois Environmental Protection 

Agency podała do wiadomości, że 
stopień zanieczyszczenia powietrza w 
śródmieściu osiągnął granicę zagro­
żenia w środę i że sytuacja ta mo­
że się utrzymać w czwartek. Dla­
tego ostrzega się wszystkich ludzi, 
którzy mają problemy z sercem i 
płucami o ograniczanie swojej akty­
wności w śródmieściu, dopóki nie 
zmieni się pogoda i sytuacja ule­
gnie poprawie.


